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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w  Poniedziałek dnia 1 0  Marca v. s. i85o Fioku,

W i a d o m o ś c i  K. r  a  j  o  w  b.
W iln o  dnia  10 m arca .

W c z o r a ,  w ieczo rem , około godziny 5tey ,  
W ilia, od zaparcia się k ry  pod Z a k r e te m  , na­
gie p rz y b ra ła i  szeroko rozlała. Lecz około godziny 
2rey z północy, w ezbranie doszło niedoświadezsney 
w nayparniętnieyszych w ylew ach wysokości: roz le­
głością zaś w ylew u zaymowała bu lew ar cały, ulicę 
*rs«nalską, aż do końca pawilonu bulwarowego, 
ł rw a ła  woda do godziny 5iey ratiney. Ogromne 
b r y ł y  i z n ich  stosy k ry  napełn ia  i ą bu lw ar.

S a n k i -P e tersb u rg  dn ia  1 'm arca.
[z G a if . ty  Senackiej) .

Przez N a y w y lsz e  ukazy, dane Rządzącemu  
Senatowi: pod dniem i 4  lutego. C e s a b z  Jegomość  
potwierdzić raczy ł  na p rezydentów  sądu głów nego  
gubernii podolskiey: 1 departamentu, odstawnego  
porucznika f lo ty  ł ler inana L a n g a , a 2 depart, mar- 
8*ałka powiatu Jam polskiego Sobańskiego ; tudzież 
obwodu białostockiego:igo departamentu Józefa 01- 
dakow skiego, a 2go Józefa L eszczyń sk ieg o > przezna­
czonego zaś na radcę do skarbowey e x p e d y c y i  Gru-  
zyyskiey , radcę dworu Jana K alinow skiego, miano­
w ać radcą koliegialnym .

— Pod dniem 5 lu tego ,  ober-audytor L i t e w ­
skiego oddzielnego korpusu, 6 klassy, A ndrzey  
Sadochow , podniesiony do 5 klassy.

. ł ’°d d. 18 lutego. W  nagrodę odznaczaiącey  
8>ę gorliw ością  służby, zaświadczoney przez J e g o  
C esarsk ą  W  ysokość C esabzew icza , znaydtfiący  
się w  kanoellaryi w o y sk o w e y  Jego W ysokości,  
urzędnicy etatu prowiantowego, 6 klassy, B ie ło -  
usow  i W ła so w ,  podniesieni do 5 k la s s y ,  a l i ­
czący się w w oysk ow em  osiedleniu, uważany po 
A rm ii p ó łk o w n ik  fV ansow icz, mianowany radcą  
kolieg ia lnym  i przy łączony  do H erolily i ,

• Rod d. 19 lutego. Na zaświadczenie J en era ł-  
Gubernatora Sybery i zachodniey, o dobrem w c i ą ­
gu lat w ie lu  prowadzeniu się, pozbawionych rang 
1 szlachectwa, a zes łanych  11a Syberyą na osie­
d len ie ,  b y łego  naczelnika portu ochockiego, ka- 
pttana i  rangi B u c h a r y n a  i służącego daw niey  
' v k o l l e p u m  adm iralicy i podpółków nika B row -  
cyn a y ,. których, p ierw szy , będąc iuż zesłanym, do-  
pomógł skarbowi, przez opisanie w od n ey  komtnu- 
m kacyi na rzekach I r ty s z y ■, Toboli, T u rze  i N ic y ,  
do zaprowadzenia wygodnieyszego dostawiania soli  
z jeziora R o d a k o w sk ie g o  do miasta Tobolska, Aa 
ghbernii Perm skiey, oraz obwodu Omskiego. N ay-  
1 'sniuyszy Pan  rozkazać raczył udzielić  irn prze­
baczenie bez przyw rócenia  rang i sz lach ectw a ,  
.odzież d ozw olić  mieszkać u k r e w n y c h ,  którzy  
lcd zechcą przyiąć do siebie, we w szystk ich  
niteyscacli R ossy i,  prócz obu stolic.

— Pod d. 21 lutego. Sankt-Petersburski Sędzia  
!?m nienny ,w  stopniu kainerhera,radca kollegialny,

D ondukow - K or saków, mianowany radcą stanu.

O rderu  s. TT łodzim ieritz 4 stopnia: zoltaiący W, 
w iedzy  expedycy i  budowania K rem la  rad cy  t y ­
tu larni:  Bazyli Tolm aczcw  i  A le x y  Lw ów ; zo­
stający w kancellary i Państw a radca dw o ru  J u r -  
gen s, assesor kollegialny Ł a w row  i radcy, ty tu la rn i  
P ie tro w  2, i P ołow inkin .

7*-. lAbaywyzszy u ka z do P- M a ło ro ssyy sk ie -  
go TToiennego G ubernatora p o d  d. 21 g ru d . 1829 r*

Zarządzający Głównym Sztabem M o i m  0 -  
siedlenia woyskowego podał M i doniesienie W P a -  
na, że Obywatele gubern iy  czernichow'skiey i po ł-  
tawskiey uchw alili  wnosić od siebie, na rzecz za­
łożonego półtawskiego ko rpusu  kadeckiego co ro ­
cznie po kop. io, a na raz ieden  po 2 rub le  od 
każdey duszy skazkowey, przez n ich  posiadaney* 
Miło iestd ia  MNiE,że O bywatele małoros3yyscy w i­
dzą w łasny  pożytek  w troskliwości R ządu  około  
wychowania ich dzieci, i w łasnemi śrzodkam i tak  
gorliwie p rzykładaią  się k u  temu celowi.

Poruczarn W P am t oświadczyć Obywatelom g u -  
be rn ii  czernichowskiey i półtawskiey szczególne; 
M o j e  zadowolenie.”

- -  R eskryp t J \. K ró la  Jegom ości P ru sk ieg a  
do j  en era ia -M a rsza łka  P o lnego  H ra b ieg o  Dy-* 
biczci-Zabal kańskiego.

Szacow ny P a n ie  M a rsza łk u  P o ln y  !
P rz y  końcu roku  teraznieyszego, w ie lk iem i 

oznaczonego w ypadkam i, wspominaiąc sław ne czy- 
ny , w biegu iego dokonane, pod naczelnym W P a n t t  
dowództw em A rm ią W ysokiego Moiego P rzy ja ­
ciela  i  g ięcia ,  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  Rossyyskiearo 4 
nie mogę, żebym nie oddał zupełr.ey sp raw ied li­
wości zasługom W P a n a ,  uwieńczonym przez za­
w arcie  pokoiu, ile sławnego, tyleż w zasadach sw o j 
ich  sprawiedliwego, a um iarkowaniem  zap ew n ia ­
jącego pokoy Europ ie .  W  uczuciach w ła sn y c h  
ty lko  i w łaskach  swego M o n a r c h y , możesz W P .’ 
znaydować nagrodo sw ych usiłowań. J a  z  inoiey 
strony, pragnąc W P a n u  okazać stateczną móig 
przychylność  i poważenie, oparte  na zasługach. 
W P an a ,  p rzesyłam  p rzy  ninieyszem  znaki W y ­
sokiego O rderu M oiego O rła  C zarnego , d ya m en ta — 
m i ozdobionego, k tóre proszę W P a n a '  p rzy iąć , n a  
dowod tych  moich uczuć, tudzież serdecznego za­
dowolenia , z k tórem i zostaię, Szacowny P a n i s  
M arszałku  Polny, ku  W P a n u  p rzychy lnym .

F r y d e r y k  W ilh e lm .
B erlm  3o gru­
dnia  1829 r .

P r z y b y li  do sto licy osoby p ierw szych  4 klass 
20 lutego z Ługi, odsU wny Jenerał-maior Xiąża  
H lyszecki; 21 lutego z M oskwy, odstawny Jene- 
rał-maior Potapow . W y ie c h a ły  dnia ig  lutego  
do  ̂Rżewa dowódca brygady 2 ułsńskiey d yw i-  
zyi Jenerał-maior Osten-Saken  1, do okręgu w oy- 
ekowego osiedlenia, korpusu greuadyerów: naczel-

» J " u J i a a  xv a w a i u i  a n i l  O lu e rO W  l
* , \ nJ  2 M assy ozdobionego  C e s a r s k ą  koroną* 
"Siadaiący w  expedycy i  budow ania K rem la  rad

S t o  n  TY   1   r     • • ■ -»

' p  N --------,— v  nik artylleryi 2 korpusu odwodowego fcawalervf
derów ^ ay w yJsz6 ukazy, dane Kapitule or- Jenerał-maior Tebenkoto. 20 lutego do okre.u  w o v -
? e r o - ,  nuanow am  zo .tal, t» ,v ,le r ,m i orderów : 0, i , dlMi> lo rp u , Q «Tr«J.

dzaiący głównym  sztabem J e g o  G k s a r s k i k y  Mośct 
woyskowego osiedlenia Jenerał piechoty Hrabi*  
T o łsto y , tamże korpusu grenady^rów Jenercł-ad* 
jutant Kleinmichcl-, do M oskwy, naczelnik l 5 dy- 
w izyi pieszey, Jenerał-maior Frisch: 21 ic lego , do 
Moskwy,^ służący w  departamencie ministeryum  
oświecenia narodowego, rzeesywisty radca stanu 
W  olkowi “ Ł- 1

JJ / J  * *» *VCA UOCłidi

i u 1 wa raL,ca ty tu la rny  B askakow ; tegoż orderu  " 
s i r t  ■y :  ex Pedy tor kancella ry i  kom ite tu  m ini- 

°vv r a dca dworu Teybel. TegoŁ orderu  3 k /a s- 
i l l  . ekw ipaźu  flo ty  : kapitan-porucznilc B a p -  

“tnanski 1. i o rdyna to r  kiszeniewskiego w oy- 
* owego czasowego szp ita la ,  lekarz  StabnihoW.
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K  8 Ó I . R W S T W 0  P  O t  S i  ł  *. 
f f 'a rszn w a  dnia 12 m arca.

( *  G a z e ty  W a r s z a w f l i e y ) .
N. P A N  udzielić nayła«ka wiey rsczył  medal

srebrny z napisem: za uratowanie ginących , F e -  
lixovvi Sokalskiemu , słudze tnieyskiemu miasta 
K am ieńczyka,  za ocalenie w dniu i5  czerwca r. e. 
życia Piotrowi  Cymermanowi,  tonącemu w  rzece  
B ugu

— N. P A N  raczył  udziel ić pensyą , przez 
szczególniey szą łaskę, JPani  Auguście B ogusław-  
sk iey , wdowie  po byłym Dyrektorze  Testru Na­
rodowego,  przez wzgląd na gor l iwe  i c iągłe stara­
nia męża iey  o postęp sztuki dramalyczney w  
krsiu.

— Słychać ,  ze dawny zamek krakowski  bę­
dzie restaurowany.  Fundusz na ten ce l  ma bydź 
zbierany przez kollektę w rozmaitych prowincyach  
polskich.  Gdy odzyska przynależną sobie ś w i e ­
tność, zmieni się także iego przeznaczenie.  Pałac  
K r ó l ó w  będzie mieyscem obrad Senatu, i zawie­
rać ma gabinety Uniwersytetu Jagiel lońskiego,

— Od lat 17 nie pamiętaią tak wielkiego  w y ­
lewu rzeki Prosny,  iaki się w dniu 28 z. ni. w skut ­
ku  odwi lży  godzin 5o nie trwaiącey  wydarzył;  
przepe łni ł  on koryto rzeki , zalał wszystkie od­
nogi i niziny przyległej  mieszkańcy domów w K a ­
liszu, bl iżey rzeki  po łoż ony ch,  w yni eść  się m u ­
siel i  z parterów na piętra, lub poddasza; klęska 
ta dotknęła wszystkie niemal nadbrzeżna wioski  
i uszkodziła z wie lk i m nakładem przedsięwzięte  
prace około urządzenia brzegów i koryta P ro sn y  
pod samym Kalis  zerm

— Ciekawy spór od kilku dni toczą myśl i ­
wi .  Pod Bielanami ubito dwoić  zwierząt zupełnie  
iednakich ; iedrii ulrzymuią,  że to są wilki ,  drudzy  
dowodzą,  iż to psy,  a są i t scy,  którzy twierdzą,  
ze  ani psy, ani wi lki .  Onegday w oberży Bie-  
lańskiey by ło ze 5o znawców,  « iedtiak nie nastą­
piła zgodą w ich sądzeniu. Mieszkańcy Marymon-  
tu mówią,  iż widziel i  7 takich zwierząt,

— Dnia 23 z. ni- umarł w P a r y ż u  znakomi­
ty artysta,  Jan N orb lin , przeżywszy Jat 85. Xiął.ę 
Adam C za r to ry sk i , J.  Z. P., sprowadził  go do P o l ­
ski na nauczyciela rysunków.  N orb lin  zostawił  
w  krain naszym wie le rzadkiey piękności  płodów  
sw ey  pracy,  i t  wie lu  uczniów utworzył  doskona­
ły c h  mistrzów. W  poźney starości oddalił  się do 
s w e y  Oyczyzny Francyi ,  zawsze będąc go r l iw ym  
przyiac ie lem Polaków,

— W czo ra y  w  gmachu Banko wym rozpo­
czę ło  się posiedzenie* przygotowawcze  do losowa­
nia szczegółowego obl igacyy udzia łowych \K or.YF .)

A n g l i a ,
L o n d yn , dnia tg lutego.
(Journal  de St .  Pe t er sbour g. )

P a h ł a m k n t ,
I z b a  P a ró w .  Posiedzenie 10 lutego.i

Lord H olland  powslaie  dla uczynienia w n ie ­
sienia względem urządzenia Grecyi,

Oświadcza naprzód zupełną swą oboiętnośc  
kn teraźmeyszemu ministeryurn, ktorego zgoła po­
pierać nie myśli ,  za zło, które zdziałało,  lub zdzia­
łać  dozwoli ło,  nie będzie atoli powstawał przec iw­
ko niema,  a to za wie ik i ey  wagi wyzwolenie  ka­
to l ik ów,  Po długiem rozwinięciu tey myśli, po­
wiedział ,  że oboiątność Parlamentu zosta w i ł a w o l ­
ne pole dla minis t f tyum w  iego stosunkach zen nę-  
trznych, to zaś trzymało się prawie zawsze z łey  
drogi; pod tyrn przeto względem nie ma w niein 
naymnieystego zaufania. Przystępując nakoniecdo  
rzeczy,  twierdzi ,  £e zaraz po zwycięs twie  Nowa-  
ryńskiein ,  ̂ przed zerwaniem stosunków między  
Itnssyą a I urcyą,  i powodzeniach pierws/.ey w  
Rurnelii i Bulgaryi ,  trzy Mocarstwa sprzymierzo­
ne, mogłyby dokonać ustalenia Grecyi,  daleko ko- 
rzystniey i zmnieyszym krwi  przelewem, iak ptzeZ 
nayście T ur cy i  od woyska Bossyyskiego,

Francya i Rossya ustąpiły szlachetnie p i e r ­
wszego mieysca Angli i:  ich f loty połączone pod do-  
wództem walecznego wodza angielskiego pr o w a ­
dzone były  do zwycięstwa; okoliczność niemają-

Ca dotąd przykładu w rocznikach Angl i i .  J a U e  
rząd wtenczas postąpił,  i jakiego na p ierwszym  
wstępie  użył  języka? Wa rtowano  słów rnk angiel­
ski , by wynaleźć przymiotnik,  uhliźaiący temu 
chwalebnemu wypadkowi .  Pierwszym k r o k i e m  
minis leryum było ,  włożyć w usta pośu ięcone K r ó ­
la wyrażenie żalu, z powodu tego wielkiego z w y ­
cięztwa. Duch mowy Króla Francuzkiego,  iako- 
też oznaki wdzięczności ,  uczynione przez C e s a r z a  
Ro«syyskiego , nsszemu walecznemu of icerowi,  
tworzą uderzającą sprzeczność * mową Monar­
chy angielskiego. Cóż mogli tnyślić Grecy,  wid ąc 
ż w y c i ę z t w o ,  które zapewniało ich niepodległość,  
poczytane za wypadek nieszczęśliwy? Mówca,  prze­
biega.ąc szczegóły wypad ków ,  w y t y k a ,  ze rząd 
angie l sk i ,  przectw.ąc się blokadzie Dardańellów,  
na co zezwalały Francya i R o s s y a ,  C(( p „ p i e r a ł  
wice-adm.rał  angielski ; dozwol i ł  przecież Suł ta­
nowi  wyrzynac  s w y c h  poddanych,  którzy, iak 
sam wyznaie,  poświęci l i  »ię mu zupełnie.

Blokada Dardańellów m, głąby taż przy v ieśdź do 
skutku to, czego się ie»/.cv.e spodziewam po tra­
ktacie z dnia 6 l ipca, . T u r c y  m e byl iby  tak, iak 
potem poniżeni.  Grecy  zostawaliby wtedy w nay-  
ok-opmeyszem położeniu. Angl ia  odmówiła  im  
wszelkiey pomocy,  pod pozorem sw«,y pozvcyi  f i­
nansów ey, i opierała się. ażeby Rossya i Francya  
nie dostarczały iey także; bo trzy Mocarstwa nie  
mogły działać inaczey,  tylko wspólnie .  Pożniey  po­
zwolono nakoniec Francyi  dostarćzać pieniędzy;  
lecz że nieprzyjaciel  był  w si łach,  prosiła Gre-  
cya o przysłanie woyska.  na co Angl ia ledwo Z 
wielkim wstrętem przystała, W o y s k o ,  przybyło  
Wtenczas k.edy W i c e  Admirał Ang elski,  który  
prowadzi ł  flotę sprzymierzonych do zwycięztwa*  
zawarł tylko co traktat z E g i p t e m ,  przez który  
woyska Baszy powinny były ustąpić z Morei .  J e ­
szcze nie zasechł atrament traktatu, gdy waleczny  
Codrington  utracił  swe  dowództwo. Dowódzca  
woyska francuzkiego ,  chc iał  również uwolnić od 
jarzma tureckiego kraie sąsiednie M o r e i , lecz  
AiZąd angielski ieszcze się oparł  temu.

Ze wszystkich tych faktów mówds wyciąga  
wniosek,  l e  akta , które dziś roaią na ce lu  nsno-  
koienie 1 ustalenie G r e c y i ,  pokażą się raczey 
sfzodkami,  któreśmy zmuszeni p r z y i ę l i ,  riiź akta­
mi vv»panialemi,przyiętemi dobrówolnie p-*ez Mo­
narchę W i e l k i e g o ,  Potężnego i Dobroczynnego,  
dla ulżenia cierpień iuduChr/.eści sń.kiego,Postępo­
wanie ogólne Rządu angielskiego,  pokaźnie mu się 
bydz wyrachowaniem dla p-,budzenia T u rk ó w  do 
wo y n y  z Bossyą,wmawiając leniu narodowi,  że A n ­
glia nie ścierpi nigdy, aby Państwó Tureckie  b y ­
ło podzielone. To postępowanie dowodzi  niedo­
statku zasad, stałości , i nieznaiomości rządu an­
gielskiego prawdziwych intereSsow krsiu,  uspra­
wied l iw ia  teź użycie prawa, iakie ma Parlament  
do wytknięcia minister y urn linii , którey się ma 
trzym c na przyszłość.  Po czem Lord Holland  po-  
daie do. uchwały ,  Cq następnie-

„Ze żadne, uspokoieuie  Grecyi  nie zdaie się 
przedstawiać izbie pożytków t r w a ł y c h  dla int-res* 
sow Europy,  ani honorowych dla Tronu,  i rżeli nie 
fiada temu kraiowi dostatecznego terrytrtrurn, dla 
własuey obrony na lądzie i morzu, i ieźeli  nie usta­
li monarchii  1 rządu, mającego moc zupełną ,  sta­
nowienia praw 1 insty tudyy, zgodnych z życzeniem  
narodu, i mogących zasłaniać poddanych Grecyi  
od wszelkiego obcego w p ł y w u ,  w interessach do­
mowych.^

Urabia sfberdeetz  odpowiedzi*, ł tv tych w y ­
razach; spodziewałem s i ę ,  że oświadczenie,  przez 
które Kr ól  Jegomość u w iadatnisł w sw-oiey mowie  
Parlament,  iż przedsięwziął  śrZodki wspólnie »e 
swemi Sprzymierzonymi do uspokojenia Grecy’* 
Oraz nadzieię, którą w y r o i ł ,  że Parlament będzie 
miał udzie lone sobie szczegóły tego u k ł a d y ,  mo­
głyby  bydź dóstatecżnemi do u trzymania przynay* 
nm iey na czas nieiokt niecierpli  .* r.goi niektórych  
lordów w  tym przedmiocie.  Lc<;z  szl chętny  Bar»n,  
niemogąc się oprzeć negabanto lak tnoonemii, u- 
derzył  na tę kwest )  ą, w sposób bard/o dziwny i 
nie mogący bydź z iego strony n&prawiedliwiooy to,



Chyba przypuszczając ,  źe ma p od ey rze n i e  ku rad­
com bezpośrzednim Ko r o ny .  Trzeba  konie cz n ie  
m ni e m a ć ,  ze sz la chetny  Baron uważa nas za obo­
j ę t ny c h  na honor  K o r o n y ,  s lbo  odważ a iący cb  się  
na n i e w y p e ł n i e n i e  t raktatów,  w  k tó r y c h  dal iśmy  
nasze s ło w o .  A  w ię c  pytam się: na czem ze się ta­
k ie  podeyrzen ie  gruutu ie? Jakież  sz lachetny B a ­
ron mia ł  p raw o p o w z ią ć  ie? Sz lachetny W i c e - H r a -  
bia (G o d e r i c h ) ,  k tór y  m ó w i ł  w  okol iczności  po-  
przedza iącey  , lubo b y ł  naturalnie  in ter es sow any  
w  w y pe łn ie n iu  traktatu,  w y z n a ł  iednak z  o t w a r ­
tością sobie w ł a ś c i w ą ,  ze zgodzenie się W i e l k i e y  
Br y ta n i i  na w y p r a w ę  francuzką  do M o r e i , b y ło  
ocz yw is t ym  d o w o d e m ,  iż ten rząd pragnął  w i d z i e ć  
sp e ł n io n e  a r t y k u ły .  G d y b y ś m y  n ie c h c i e l i  radzić  
Się ducha,  raczey  iak l i t eralności  traktatu,  m og l i ­
by śm y przeszkodz ić ,  żeby ani i ed eo  n aw et  żo łnierz  
Bie w y sz e d ł  z F r a n c y i .  Okaza l i śmy w i ę c  d o w ó d  o -  
Czewisty naszey do br ey  c h ę c i ,  i nikt  n ic  ma pra-  
Y'* tnieć w  p odeyrzen ih  naszey szczerości .  A l e ,  
l eże l i  w n i e s ie n i e  sz la ch etn eg o  Barona,  d z iw n e m  
*'ę bydź okazuie,  po za p ew n ie n ia c h  dan ych  od Tro -  
n «, i Z u w a g i  na stan t e r a ź n ie j s z y  na szych  stosun­
k ó w  zagranicznych ,  cóż o niem p o w i e m y ,  g d y  w e y -  
dz iemy w rozbior i ego  r z ec zy w is t eg o  znaczenia?  
Prop onn iąc ,  że by ś m y  dali  p e w n ą  obs/ .erność i pe-  
^ n ą  w ła d zę  n o w e m u  P a ńs tw u,  s tano wi  akt dobro­
w oln ego  po zbawiania  P a ń s tw a  nam przyjaznego,  
bez na ym nie ysz eg o  pozoru  do i ego  u s p r a w i e d l i w i e ­
nia.  Sz lac het ny  Baron  m ó w i ,  iak g d y b y  szło o po­
dział ,  i ak iego n o w e g o  lądu,  a zapomina p r a w d z i ­
w y c h  w a r u n k ó w  traktatu Lo n dy ń sk ie g o , kt ó r y  miał  
ty lko  na w i d o k u  us pok oie n i e  G r ec y i ,  n ie  zaś i e y  
niepodleg łość .

W i d z ę  w  nlrri w y r a ż e n i e  r o z m a i t y c h  p o b u ­
d e k ,  k t ó r e  w p ł y w a ł y  na  w y s o ly i e  s t ro n y  u m a w i a ­
jące  s i ę ,  a le  t a m  n i c  tna Żadney ,  k t ó r a b y  s i ę  o d n o ­
s i ła  do n i e p o d l e g ł o ś c i  G r e c y i .  J e ż e l i  w i ę c  o k o l i ­
c z n o śc i  p o z w o l i ł y  n a m  o d d a l i ć  s i ę  od l i t e r a l n e g o  
*n a c z e n ia  t r a kt a tu ,  a o d d a l a l i ś m y  s i ę  o d  n i e g o  z a ­
w s z e  ba s t r on ę  n a ro d u  G r e c k i e g o ,  n i e m o ż n a  rnó-  
t o i ć , ż e b y ś m y  ni e  c h c i e l i  w y p e ł n i ć  W ar u n k ów  t r a k ­
tatu  L o n d y ń s k i e g o .  N ie c ł i c ą c  go  k r y t y k o w a ć ,  pro­
szę ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  z a s t a n o w i ć  s i ę  nad  i e g o  n a t u ­
rą  ; u w a ż c i e ,  i ak  i e s t  n i e p e w n y  W s w o i m  p r z e d ­
m i o c i e ,  w  s w y c h  sp o s o b a ch  w y k o n a n i a ,  a w t e d y  
u c z u i e c i e  r az em ,  iak iest  t r u d n o  p o g o d z i ć  ż y c z e n i a  
t ak  n i e o k r e ś lo n e .  P r z y w o d z ą c  na p a m i ę ć  s t r o n y  
u m a W i a ią c e  s i ę ,  z g o d z i ć  s i ę  w y p a d n i e ,  ź e  ro b io n o  
W cią gu  d w ó c h  lat  to w s z y s t k o ,  co t y l k o  z r o b i ć  
m o ż n a  b y ł o .  S z l a c h e t n y  baron m n i em a ,  że  c a ł ą  po -  
tn y ś l n o ś ć  t e go  in t ć r e s s u  w i n n i ś m y  o r ę ż o w i  R o S-  
s y y s k i e m u ;  a le  s i ę  m o c n o  m y l i ,  bó  n i e m o ż n a  w ą t ­
p i ć ,  ż e b y  c e l  p r z e z  t r ak t a t  ż ą d a n y  n i e b y t  p r ę d z e y  
o s i ą g n i ę t y m  , g d y b y  n i e  nas ta ła  w o y n a  t u r e c k a .  
N a  tyrńj na iakirn są dz i ś  p u n k c i e  r z e c z y ,  w y p a d e k  
W o y n y  z go ła  n i e w p ł y w a ł  na w y k o n a n i e  w a r u n k ó w ,  
s z l a c h e t n y  b ar on  o p o w i a d a ł  f a k t a ,  s p o s o b e m  tak  
f a ł s z y w y m  i  t ak  p o m i ę ś z a n y m  , t ak  m a ł o  m i a ł  
W zg lę d u  na Ćzas i o k o l i c z n o ś c i ,  że  t r u d n o  i e s t  i ś ć  
W ś l a d y  za i e g o  o p o w i a d a n i e m ,  a l e  Oskarża mini- ,  
s t r ó w ,  że  n i e p r z y w i e d l i  do  s k u t k u  w a r u n k ó w  t r a k ­
tatu  w n e t  po b i t w i e  n a w a r y ń s k i e y .  C h o c i a ż  s z l a ­
c h e t n y  baron  z da i e  s i ę  b y d ź  ź l e  i n f o r m o w a n y m ,  
w i e  p r z e c i e ż  tak  do br ze ,  i a k  k a ż d y ,  że  m i n i s t r o ­
w i e  t e r a z n i e y s i  t y l k o  co po t y m  w y p a d k u  o h i ę l i  
w ł a d z ę .  W i e  i  to  i e s z c z e  , l u b o  z c a łą  s i ł ą  
na ga n ia  p o s t ę p e k  w z g l ę d e m  ś m i a ł e g o  m a r y n a r z a ,  
k t ó r y  d o w o d z i ł  w  t e y  o k o l i c z n o ś c i ,  ź e  m i n i s t r o ­
w i e  t e r a ź n i e y s i  n i e  p o l e c i l i  ża d n e g o  ś l e d z e n i a  i  że  
nie  b y l i  o d p o w i e d z i a l n i  za i ego  w y p a d k i .  N i g d y  
nik t  n i e  w ą t p i ł  o r n ę z t w ie ,  k t ó r e g o  d an o  d o w ó d  w  
b i t w i e  n a w a r y ń s k i e y ,  Szło t y l k o  0 to,  dó  i a k i e g ó  
p u n k t u  da s i ę  t e n  ś rZodek  U s p r a w i e d l i w i ć .

S z l a c h e tn y  baron  mniema,  że k ie d y  u c z y n i o ­
no naprzód p r o p o ż y c y ą  pos łania  Woyśka f ran cuz -  
kiego  do Mo re i ,  in in i s ‘J*owie żą odrzuc i l i .  T a k  iest  
w r z e c z y  sam ey ,  a le  dla czego? bo plan  iuż b y ł  u-  
ł oż on y  m i ę d z y  trzema M o c a r s t w a m i , 1 żć za pO-  
mocą  b lo ka d y  tnorskiey można b y ł o  t e n ż e  sam c e l  
osięgnąć .  Ta  p r zy c zy n a  nie ie stże dosta teczną  do  
u s p r a w i e d l i w i e n i a  o d m ów ie n i a  m in i s t r ó w ?  K o n -  
Wencya  iuż e x y s t u i ą c a  międ zy  adm ir a łe m  a n g i e l ­

sk im  i baszą E g i p t u  azal iż  n ie  p r o w a d z i ł a  do u-  
stąpienia vvoyska z Mo r e i  przed p r z y b y c i e m  w o y s k  
f rancuzkich?  l o ż  samo faktum dowodz i , że  mi e l i śm y  
p o w ó d  opierania się w y p r a w i e :  bo ta by ła  n ie p o ­
trzebną ,  bo oprócz w y p r a w y  b y ł y  sposob y  os i ągn ie -  
nia tego ce lu .  S z la c h e tn y  baron n a le ga ł  mocno na  
potrżebę rozszerzenia państwa gre ck ie g o  aż do w y ­
sp y  K a n d y i  w łą c z n i e ,  a ponie wa ż  , iak s ię  n ie  l ę ­
k a ł  w y r z e c ,  ż e c h ę t n i e b y  w id z ia ł  w o y s k o  R o s s y y -  
sk ie  z a ym u ią ce  K o n st a n t y n o p o l ,  można zatem s ą ­
dz ić  , iż n ie  d o z n a łb y  żadneg o  s k r u p u łu  w z g l ę ­
dem ustąpienia K a n d y i .  L e c z  ia, k tó r y  się i e sz c ze  
t rzymani t raktatu 6 l i p c a  za pr ze w od n ik a ,  m o g ę  
p o w i e d z i e ć ,  źe u wa ża m  hon or  K o r o n y  in teresso -  
so w an ym  w  w y p e ł n i e n i u  s w y c h  zob owiązań .  
Sz la ch etn y  Lord  Zdaie s ię  c h c i e ć  us ta l ić  g ra n ic e  
tego nowe go  państwa ,  i  ż e b y  ie oznaczyć p r z y z w o ­
ic i e ,  potrzeba odebrać  od T u r c y i  K a n d y ą .

Sz l achetny  baron zdaie s ię  takoż źl e b y d ź  
in f o r m o w a n y m  w  t e y ,  iak  i  w i n n y c h  rzecza ch .  
Jeżel i  t r w a  dziś w o y n a  na Wyspie  K a n d y i , n ie  
można i e y  przypisać  natn i  naszym s p rz y m ie rz eń ­
com  : podczas zawierania  traktatu  L o n d y ń s k ie g o ,  
b y ła  ona spokoyną .  K r a y  w p r a w d z ie  i e y ,  p r z e r ­
żn ię ty  górami  , często b y ł  w  stanie n ieu leg ło śc i ,  
co ie3t bardzo pospo li ta w  p r o w i n c y a t h  t u r e c ­
k ich ;  l ecz  ieszcze raz p o w t ó r z y ć  muszę,  i e  p od ­
czas traktatu londy ńs k iego ,  K a n d y a  by ła  ta k  sp o ­
koyną ,  iak n igdy  pod p a n o w a n i e m  M u z u łm a n ó w .  
D l a  przy wiedzenia  do sk utk u  b l o k a d y ,  potrzeba  
by ło  b l o ko w ać  Kandyą:  i iakiz w y n i k n ą ł  ztąd s k u ­
tek? G r e c c y  r o z b o y n ic y  m or sc y  przymu sze ni  b y l i  
uc iec  się do s w y c h  rodaków,  g ó ra l ó w ,  i  odtąd w i ­
dziano początek w s z y s t k i c h  nieszczęść  wOyny d o-  
m o w e y .  P o d n ie c a n ą  ona b y ła  dostarczaniem p i e ­
n iędzy  przez t y m c z a s o w y  rząd g re ck i  i dotąd i e ­
szcze nie iest  c a ł k o w i c i e  p r zy t łu m io ną .  T e t o  są  
działania n ieprzyjac ie l sk ie ,k tóre  zrodzi ł  t raktat  l o n ­
d yńs k i  i p o s t ę po w an ie  sp rz y m ie rz o n y c h .  S z l a c h e ­
t n y  baron czyni  a l iuzyą  do raportu ,  daleko b ł ę d -  
ni eyszego  od ty ch ,  na k tó r y c h  opiera  s w o i e  w n i e ­
sienie:  m nie ma ,  że c h c i e l i ś m y  w d a ć  się p rz y  na­
daniu kształ tu rządu da leko  pożądańszego d la  
G r ek ó w ,  i podobało  mu się przyznać d o b r ow ol n ie  
t en  zamiar nie d ob ry m  c h ęc io m  , k tóre  zdaią s ię  
d y k t o w a ć  i emu  myśl i ,  i le  razy m ó w i  o p o l i t y c e  
zagraniczney ,  a k tó re  p od łu g  n iego ,  s k ł o n i ł y  naa 
do obrania tego pos tępowania ,  k tór em  się wzdryga ,  
Z resztą i eże i i  przez  to c b c e  w y m i e n i ć  A U elr yą  
mogę  go z a p e w n ić ,  iż to  M o c a r s t w o  ty le  w p ł y ­
w a ł o  do u spokoien ia  G r ec y i ,  i le  sam sz l ach etn y  
b aron ,  a n a w e t  możo mniey .  W y r z e k a m  się w s z e l ­
k i eg o  w d a w a n ia  s ię  do rządu d o m o w e g o  n o w e g o  
państwa;n iech Mo n arc ha  i naród sami urządzają sięj  
( s ł uch ay c ie  , ś łuchaycie) :  nie p o w i n n iś m y  im na­
rzucać k o n s t y t u c y i  przemocą ,  l e cz  zos tawić  w o l ­
ność zupe łną  i c a łk ow i t ą  p os t ępo w an ia ,  iak im s ię  
zdawa ć  b ęd z i e ,  i  obrać  s tosowną dci s w y c h  po­
trzeb  i  chęc i .  N ie c h  sz l ach etn y  Baron  będzie spd-  
koy nytn  co do tego punktu .  N i e  po miną ł  ok o l i c z ­
ności  odnow ien ia  oskarżeń  p r z e c i n k o  m e m u  sza­
n o w n e m u  p rz yj ac ie lo w i  ( X i ę c i u  W e l l i n g t o n o w i )  
i  p r z e c i w k o  mnie , g d y ś m y  wyraz i l i  nasze zdanie  
w sp ól n e ,  o potrzebie  zachowania  P a ń s tw a  T u r e c ­
k ieg o  w  zu p e ł n ey  i e go  całości .  N ie  l ękam się  po­
p iera ć  tego zdani  a* i dla t ego  źa łuię  Zrnidn, iak ie  
św ieżo  zaszły  w  p o ło że n iu  tego M o c a rs tw a ,  co do  
i ego sąs iadów.  Z a p e w n a  nie źału ię  t ego przez p r z y ­
w iąz an ie  k u  T u r k o m  albo i ch  r z ą d o w i :  l ecz  u -  
t rz ym ni ę ,  źe c y w i l i z a ć y a  T u r c y i  ńioźe bydź  b ar ­
dzo drogo okup ioną ,  i w  rz ecz y  samey  sądzę,  że  
udoskonalen ie  i ey  przez po dbic ie  nadtoby drogo  
kosz towało ,  Potęga turecka  została m o cn o  os ła­
bioną;  pozostaie oc z ek iw a ć ,  «iakie będą skutki  t e y  
re w o l u c y i ,  i c z y  wrażenia,  które ztąd w y n i k ł y ,  bę­
dą g r u n to w n e .

S z la c h e tn y  Baron  o k r y w a  zdania te n a y -  
w ię k sz ą  pogardą:  nie wypad a ,  m ó w i  on,  c i e r p i e ć  
i c h  w Iz by  tey cz łonku.  I , ecz  c z y l i ż  zapomnia ł ,  
£e te zdania nie są n ow e ,  1 że  b y ł y  zawsże zdaniami  
rządu? P o pi er an e  b y ł y  przez męża,  k tór y  dla szla­
chetneg o  Barona  iest  pr zedmiotem szczegó ln ieysze -  
go  powa żenia ,  przez f o x a ,  k tó r y  oś w iad cz a ł ,  iż nitf



ty lko go interessuie niepodległość Państwa 
T u r e c k i e g o , ale nadto , l a  chcia łby zapewnić 
iego całość. W s p a r ty m  na tskiey powadze,  nie 
sądzę, żeby szlachetny B a r o n , okazywał  nam le­
szcze dumną pogardę , i l  tychże samych zdań 
t rzymaiąc  się, nic przez miłość ku T u r c y i , lecz 
dla spokoyności Euro py  , podobało się także 
skreślić obraz śmieszny naszey przyiaźui i 
naszego w p ły w u  na postęp i koniec woyny 
teraźnieyszey : nie wypada mi  ostatecznie de­
cydować o tey rzeczy , ale proszę szlachetnego 
barona,  mimo całe wymuszenie,  z iakiem mniem 
się bydź źle poinformowanym,  ażeby się udał  do 
źrzódeł,  z k tórych  czerpał  te informacye.  Jeże- 
liśmy, po dn iecan i , iak sądzi, zazdrością ku  Rossyi, 
zachęcali  Sułtana do o p oru ,  moluaby nas ,  do 
pewnego punk tu  pociągnąć do odpowiedzialności 
za wypadki  woyny.  Lecz wyzywam,  aby dowiódł,  
ieśray pobudzali Sułtana do oporu,  owszem prze­
c iwnie  od początku i w ciągu działań nieprzyiaciel- 
sk ich  nieprzes tawsliśmy wystawiać Tu rk om  sku t ­
k ów  nieszczęsnych ich oporu.  Po pierwszey k a m ­
pani i  , k iedy wszyscy mniemali,  ża Rossya nieo- 
giągnęła swego celu, nigdyśmy temu niewierzyli ;  
nasze przestrogi,  nasze przekładania,  miały  zawsze 
na  ca! 11 pokoy. Niemożna więc nam przyganiać,  ze 
upó r  T u rc y i  przywiódł  ią do tego stanu, na k tó ­
r y  reszta Euro py  pat rzeć oboiętnie nie mogła. (D al­
s zy  ciąg nastąpi.)

L o n d y n  dn ia  ig  lutego.
Gazeta urzędowa Londyńska uwiadamia,  

i l  podobało się Królowi  mianować P, Cecil F o ­
res te r , iednym ze zwyczaynych kawalerów po- 
koiu  sypialnego (bed chamber) J. K.  M., na miey- 
sc8 Jenera ła  K inga. Maiemaią,  l e  K r ó l  usunął  
Jenera ła  K in g a  dla tego* le  on, iako członek iz­
b y  nizszey, wotował w rzeczy adressu przeciwko 
minis t rom.

— Donoszą z G enew y  pod d. s tego miesią­
ca,  ze K r ó l  Sardyńaki ma zamiar por t  tamtejszy 
ogłosić wolnym.

—• Dnia i 5 p rzyb ył  na Tamizę okrę t  L y d ia , 
powra ca iący  od brzegów A f r y k i , k tó ry  winien 
swe ocalenie odwadze rzadkiey pomocnika s ier- 
n ikowego  JSichehona. Ekwipaz  by ł  przed Tabo­
re m  napastowany od dzikich,  przybyłych na s ta­
tek  dla handlu,  którego im kapi tan  odmówił,  *en 
ostatni W potyczce zginął.

— D n ia  22 __
(a 0 **e1j  Warszawskiej).

Gazeta Goniec  pisze dziś: ,,Gdy wiele rozmai­
ty ch  chodzi pogłosek o przysałym losie Grecyi ,  
adaie nam się nie od rzeczy donieść , iz układy 
■w tey  mierze iu l  są ukończone i zatwierdzone.  
X i ą l ę  Sasko-Koburgski ,  Leopold, otrzyma władz­
tw o  Grecyi ;  niewiadomo tylko,  iaki  ty tu ł  p r z y ­
bierze,  ale podobno Xięc ia  Panującego.”

Słychać  o zmianie minist rów naszych. Połą­
czone z sobą s t ronnictwa PViguw  i T arysów , p o ­
s tanowiły znaglić Xięcia  PT ellingtona  do przy­
brania  k ilku osób ze s t ronnictwa Pana H uskisson  
na  powrót  do gabinetu,  a to dla tego, iz większa 
część dotychczasowych członków była  ślepo po­
w olną  Xięc iu  W elling tonow i.

Mów ią w P lym o u th , i l  posłano rozkaz na 
morze Srzódziemne, aby żadeu z okrę tów naszych 
na owem morzu nie wracał  do Angl ii ;  te zaś, 
k tóreby  iuż w ra ca ły  , maią udać się znowu tam, 
zkąd się oddali ły.

— D ą ia  2 4  —
Gazeta Dworska  zawiera wiadomość , i£ K ró l  

J m ć  mianował  Lorda  E llenborough , Pana Peel, 
Hra bi ego A berdeen , Pana M u r r a y , Xięcia W e l ­
ling tona , Kanclerza  Izby skarbowey, tudzież P a ­
na Sullivan, Lorda  A sh le y  i Margrabiego G raham ) 
nakoniec Panów C ourtenay  i B a n kes, Kommissa- 
rzami swemi do Kommissyi  Par lamentowey, zay- 
muiącey się interessami Wschodnio - lndyyskiemi .

Na giełdzie tuteyszey rozchodziła się onegday 
i  wczoray pogłoska o nowey pożyczce dla rządu 
greckiego.

W e d łu g  gazety Sta n d a rd , Pan W a ite r -Scott 
chorow ał mocno w E d ym b u rg u , lecz iu l  p rzy ­
chodzi do zdrowia.

— D n ia  26  —
Poseł francs^zki przy Dworze tnteyszym po* 

poiechał^ dzis do C la re m o n t, mieysca zamieszka­
nia Xią lęc ia  Sasko - Koburgskiego Leopolda , i 
miał  z nim dwugodzinną naradę,  p 0 którey udał 
się do Hrabiego A b erd e en , i długo baw ił  w wy­
dziale spraw zagranicznych.

Gazeta Goniec twierdzi,  i l  doniesienia dzien­
ników fraucuzkich o wyprawie  przeciw A lg ie ­
row i, są bardzo przesadzone.

Gazeta Globe donosi , iz Xiązę  W ellin g to n  
zaliczył 200,000 funt.  szterl.  (8 mi lionow złł.  poi.) 
ca  ukończenie drogi  podziemuey pod Tam izą .

I  R A N ć Y  A.
P  a ry  z dn ia  25  lutego.

V  - . r w ,GaZety ,W«*xaw«kiey).
Xi ązę  T a lle y ra n d  i H rab ia  R o y  mieli  dzis' 

p ryw a tne  posłuchanie u Kró la  Jrnci.
Wiadom ość ,  i l  P an  R o th sch ild  s trac ił  38 

b a r y l e ^  pieniędzy przez rozbicie się okrę tu  na 
morzu, iest bezzasadna.

Xiązę C lerm o n t-T onnere  , K a r d y n a ł  A rc y -  
Biskup Tuluzańki ,  umar ł  dnia 21 b. m. w T u tuzie . 
Urodzi ł się dnia 1 stycznia 1749 roku w P a r y ż u ,  
o t rzymsł  dnia 1 l ipca 1820 dostoyność Arc y-B i -  
skupią,  a cl. 2 grudnia 1822 kapelusz Kardynalski.
. , . Brac ia  F'ranconi zbankrutowali ;  widowiska  
ich jednak  będą ciągle dawane.

— D n ia  26  —
Przed tygodniem P a n  M a rtig n a c  miał  po ­

słuchanie u K ró la  Jrnci. Onegday odprawi ła  się 
pod przewodnictwem Monarchy  rada na k tó rą  
się wszyscy Minis t rowie  zgromadzili.  W ieczo­
re m  ł a n  M ontbel naradzał  się przez trzy kwa­
dranse z Xięciem P o lig n a c , a wpół  godziny potem 
otrzymał  nowe przełożenia od pierwszego M in i ­
stra.  Słychac,  iz Pan u  V itro lles  polecono ułożyć 
mowę z Tronu.

Vice -Admira l  D u p erre , k t óremu poruczono 
naczelne dowództwo w y p ra w y  przeciw A lg iero ­
w i , obra ł Kon t r - Adm ir a ł a  M a lle t , na szefa g łó­
wnego sztabu swego.

K o n t r -  Adm ira ł  de la  B r e to n n ie r e , k tó ry  
przed niejakim czasem dla słabości zdrowia m u ­
siał złozyć dowództwo eskedry blokuiącey A lg ie r , 
p rz yb ył  na fregacie C ybele  do Talonu.

— D n ia  2 m arca  —
W c zo ra y  w  wigil ią o twarcia lab, odprawiła  się 

w  koscield metropol italnym uroczysta j\lsz& ś. w  
obecności Monarchy  i rodziny iego. U drzwi  ko­
ścielnych przyią ł  Króla Jmei  Arcy-Biskup ,  po­
przedzony Duchowieństwem,  i po fcyptkiey p rz e ­
mowie zaprowadzi ł  do krzesła naprzeciw ołtarza. 
Po prawey stronie Monarchy zaięli mieysca Xiążęta,
a po lewey X ię ln e  rodziny Królewskiey.Przede Mszą
ś. śpiew.-, no V e n i  C reator, a potem E x a u d ia t.  Po 
Mszy s. około godziny 2giey Monarcha został po- 
dobnym obrzędem odprowadzony .lo drzwi  kosciel- 
nych,  1 wpół  do 3ciey wróci ł  do zamku.

Dziś w południe K r ó l  Jm ć  zagaił osobiście 
obrady Izb. W y s t rz a ły  działowe, w liczbie 21, o- 
głosiły o godzinie i szey wyiazd M on ar ch y  z zam­
ku. Deputacye złożone z 12 Pa ró w  i 25 Deputo­
wanych przyję ły przy by waiącego Monarchę.  W  
sali posiedzeń zasiadł K r ó l  Jm ć na tronie,  maiąc 
po prawey  stronie Xięcia D elfin a , a nieco daley 
Xięcia  C hartres  5 po lewey zaś Xięcia  O rle a n u , 
a nieco daley ku przodowi  Kanclerza Francyi .  Na 
stopniach t ronu znaydowali  się Minis t rowie  dy-  
ryguiąoy , Minist rowie S t a n u , Marszałkowie,  K a ­
walerowie orde ru  ś. D ucha, wybran i  przez M o ­
narchę,  W ie l c y  Urzędnicy i Kommandorow ie  or­
deru s. L u d w ik a  i Legi i  honorowey,  6 Radców s ta­
nu, G Referendarzy,  i 2 Audy torów Rady stanu. 
Ł aw k i  dla Parów by ły  po prawey  s tronie M o­
narchy,  a dla Depu towanych po lewey i naprze­
ciwko.  Osobna t rybuna  przeznaczona była dla 
Xiężen i Xięc ia  B o rd ea u x . (Jałe zgromadzenia
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stało z odkrytemi  głowami.Gdy Monarcha dozwolił  nania w postanowieniu Moiem utrzymania publ i-  
Parom usieść, a Kanclerz Francyi  oświadczył De- czney spokoyności, oraz w sprawiedl i wey ufności 
palowanym,  iź Król J m ć  pozwala im zaiąć swe i przywiąza nia ,  k tóre Frariouzi zawsze K ró lom  
mieysca, miał Monarcha następującą mowę t  tronu: swoim okazyvvali.J’

„Mości Panowie! Z ufnością zawsze zgroma- K anclerz, ot rzymawszy rozkaz Monarchy ,we-
dzam około T ronu  moiego, Paiów Króles twa i De- zwał  potem nowo mianowanych Parów do w y .  
P^to\vanyCh L Depar tamentów.  Od czasu ostatnie- konania przysięgi i przeczytał  iey ro tę ;  Pa rowie  
go waszego posiedzenia,  walne wypadki  u twier-  c i ,  a naypiecwey Xiążę  N em ours , rzekli stoiąc: 
dziły po^óy E u ro p y  i dobre porozumienie mię- Przysięgam . Toż samo uczynil i  Deputowani  o- 
dsy moierni Sprzymierzeńcami  i Mną, istnące dla brani  po przeszłem posiedzeniu,  po czem Kanclerz  
szczęścia ludów. Skończyła się woyna na W scho-  w imieniu królewskiem ogłosił, i e  Izby na rok iS3o 
dzie; umiarkowanie Zwycięzcy i przyjacielskie po- są otwarte,  i nazaiutrz maią się zgromadzić w zwy-  
srzedniclwo Mocars tw,ochroni ły  PaństwoOttomori- k ly c h  swoich salach dla rozpoczęcia prac.  Rad o­
n i e  od klęsk, które mu zagrażały, u t rzymały  ró- śne okrzyki>któremi powitano Monarchę za przyby-  
" 'nowagę kraiów,  i dotychczasowe między niemi ciem iego, towarzyszyły mu także przy  oddaleniu się 
8tosunki umocniły.  Pod opieką Mocars tw,  k tóre z sali, a powtórne wyst rzały działowe ogłosiły po- 
Iraktat  z d. 6 lip. podpisały, niepodległa Grecya po- w ró t  iego do zamku.
' ' ' stanie znowu ze zwalisk swoich.  W y b ó r  Xiążęcia,  ---------------
powołanego do panowania nad nią, okazuie dosta­
tecznie bezinteressowne i spokoyne zamiary Mo- 
łlafchów.  W  porozumieniu z Moiemi  Sprzymie­
rzeńcami  każę teraz odbywać układy,  k tó rych  ce­
lem iest zaprowadzić pot.-iebne dla spokoyności 
F ółw ys pu poiednanie między Xiązętami  domu Bra- 
6*nckiego. Wpośrzód ważnych zdarzeń,  które 
Eaymowały Europę,  nie mogłem zaspokoić spra- 
"Tedl iwey moiey niechęci ku  pewnemu kraiowi  
ł ła rbaryyskiemu.  Nie mogę iednak dłużey puszczać 
"ezkarnie  zniewagi,  wyrządzoney banderze moiey. 
Świetne zadosyć uczynienie,  które chcę pozyskać, 
odpowie honorowi  F rancy i ,  i za pomocą Wszech­
mocnego przyniesie korzyść Chrześciaństwu. Na­
słała niedawno czynność skarbowa dostatecz­
n e  okazała,  na iaką prowizyą można teraz zacią- 
8*0 pożyczk i ; okazała możność zmnieyszenia cię- 
2*rów kra iowych.  Podane będzie W P a n o m  pra- 

względem funduszu umorzenia dłiigów pu­
bl icznych : ma onp związek z planem w yku p-  
na  lub zamiany, k tó ry ,  iak się spodziewamy,  
to, czego opłacaiący podatki  od t roskliwości na- 
ezey dla n ich  oczekuią,  połączy ze sprawiedl iwo­
ścią i życzliwością , iakie winni iesteśiny podda- 
n y m  naszym, którzy kapi ta ły  swoie złożyli w fu n ­
duszach kraiowych.  Srzodki,  nad któremi  się na­
radzać  będz iecie , maią na celu dogodzenie tym 
wszystkim in teressom; podeidzą sposoby bez uo- 
■Wych ofiar i w małey l iczbie lat opędzenia w y ­
datków,  k tó rych  roboty około szańców, nieukoń-  
czone ieizcze budowy portów,  naprawa gościńców 
1 dokończenie kanałów,  tak  dla obrony kre iu,  iak 
dla pomyślności rolnictwa i handlu,  koniecznie wy- 
toagaią. Zaymiecie się oraz W P an o w ie  k ilku p ra ­
c a m i  względem sądownictwa , różnemi planami  
■dministracyi kra iowey , i nioktóremi  śrzodkami 
dla polepszenia losu pensyonowanych woyskowych.  
Mocno ubolewałem nad c ierpieniami,które długa i 

zima w narodzie moim rozpostarła; lecz do­
broczynność podwoiła pomoc i wspaniałomyślna 
troskliwość,  iaką w wysokim stopniu we wszyst­
k ich  mieyscach moiego kra iu  , a zwłaszcza w do­
brem moiem mieście ParyŁu, okazano dla ubóst ­
wa, sprawi ła  Mi  wielkie zadowolenie. Mości Pa­
nowie! pierwszą moią pot rzebą iest widzieć, ażeby 
Francya,  szczęśliwa i poważana, rozwiiała wszyst­
kie bogactwa swoiey ziemi i swego przemysłu , a 
"■ pokotu używała dobroczynnych inslytucyy, któ- 
*6 ustalić iest niezmienną wolą Moią. Konstytucya 
**ddała swobody narodu  pod opiekę praw K orony 
Moiey;  prawa te są  święte, i powinność Moia wzglę­
dem ludu Moiego wymaga ,  abym ie nie nadwe­
rężone zostawił następcom Moim. Parowie  F r a n ­
k i ,  Deputowani  Departamentów! Nie wątpię o 
Przyłożeniu się waszem do utwierdzenia dobra , 
k tóre  przedsięwziąłem; odrzucicie wiarołomne po- 
®zepty, które niechętni  rozpościerać usiłuią.  Je-  
*hby godne kary zabiegi miały czynić rządowi  
Moiemu przeszkody, k tórych nie mogę pr zewidy­
wać, w tym razw znalazłbym siłę do ich poko-

P  R U S S Y
B erlin  dnia 10 marca.

K ró l  Jm ć  mianował  Hrabiego A tanazego  Ra* 
czyńskiego, Pos łem swoim przy dworze duńskim,  
na inieysce zmarłego Hrabiego  M euron.

Królewicz  Następca T ro n u  z dostoyną m a ł ­
żonką swoią wróc i ł  z D rezna  do tuteyszey sto­
licy.  (6r. FT.) __________

A U S T R  Y A.
TTiedeń dnia 28 lutego.

(* G a ie ty  W ar«raw»kiey).
Dnia s t  b. m. przybył  tu goniec Aus t ryacki  

z Berlina, a Xiążę Kanclerz,  odebrawszy p rz y ­
wiezione przez niego listy, udał  się zaraz do N. 
Cesarza Jmci ,  i pracował  z Monarchą.

List od granic W ę g i e r s k i c h ,  umieszczony 
w Gazecie Szlązkiey, donosi: , , W e d łu g  p r y w a t ­
nych doniesień z Dalmacyi  , pot rzebujących p o ­
twierdzenia , horda Montenegrynów uderzyła na 
obwarowane miasto nadbrzeżne,  Cattaro, w Da l­
macyi,  zdobyła ie szturmem,  i znaczną liczbę żoł­
nierzy tameczney osady Aust ryackiey wycięła.  L u d  
ten łączy się często z Albariczykami , i w czasie 
woyny zaciąga się z niemi do służby Tureck iey.  
Z tego powodu iest domysł,  iż wspomniona h o r ­
da składała część woyska , k tóre zostawało pod 
dowództwem Baszy Skutaryyskiego.  Z oczekiwa­
nych  wkrótce  wiadomości pokaże się, ile powyż ­
sze doniesienie iest prawdziwem.”

Słychać tu , i i  Lo rd  Cowley, Poseł  Angie l ­
ski przy Dworze naszym, ma bydź mianowany V i -  
ce-Rrólem Ir landyi;  lecz wątpią,  aby tę dostoy* 
ność przyiął .

— D nia 5 marca. .—
W i e d e ń  doznał okropnego nieszczęścia w dniu  

1 b. m. Dunay wezbrał  do wysokości nieznaney 
dotąd w rocznikach tego miasta,  do 23f stóp nad  
stan zwyczayny (około i5 łokci  polskich) i zalał, 
nietylko przedmieścia,  ale nawet niektóre ulice 
samego miasta. Nazaiut rz puści ły k r y  i woda za­
częła opadać, lecz mróz powiększył  straszne sku t­
ki wylewu.  Dnia 3, woda ustąpiła z ulic miasta, 
ale stała ieszcze na przedmieściaoh i dziś docho­
dzi iey wysokość nad stan zwyczayny 11 stop i 
3 cali. {Kor. W .)

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 10 lutego.

B re w e  papiezkie upoważnia t ry bunał  Ro ty  
madryckiey ,  do przyymowania sppel lacyy,  k tóre  
dawniey t rzeba było odsyłać do Rzymu.  (J  d .S .P .)

— D nia i5  —
Słychać » iż K r ó l  Jm ć  Neapol itański,  i6slo- 

letnią córkę swoią z drugiego małżeństwa,  Don~ 
nę M a ryą  A nton inę de Bourbon , pos tanowił dać 
w małżeństwo D on Miguelowi.

Trzech  dworzan Króla  Jm c i  Neapol itańskie-  
go poiechało do Neapolu  z ro imai temi  rzeczami ,



yaknpionemi w  M adrycie;'m iędzy  innerai iest 5o 
p ięk n y ch  koni : wiela psów gończych.

S łychać ,  iż M onarcha nasz wróci wolność 
3oo osobom, które za powstanie w K atalonii zo­
stają ua galerach przy brzegach afrykańsk ich .

(Gaz. W ar.)
— D nia 18 —

Królestwęrlchmość Neapolitańscy, wyiechali 
stąd wcioray do Toledo, dla obeyrzenia tego sta­
rożytnego miasta. (Kor. W .)

S z w E c y a  1 N o r w e g i a .
Sztokolm. 20 lutego.

(Jou rna l de S l. P e te rsb o u rg .)
O tw arc ie  uroczyste Seymu Norwegskiego od­

było się d. ig  t. m. Członkowie R ady  Państwa, nay- 
wyźszy t rybuna ł ,  iako tez wszystkie władze cy­
w ilne  i woyskowe, po łączy ły  się w pałacu rządo­
w ym  i stamtąd udały się przez szeregi kadetów', 
woyska, milicyi i garnizonu do pałacu seymowego, 
i b y ły  przyię te  u weyścia przez deputacyą. G dy 
R adca stanu K o lle t przeczytał list k ró lew ski,  k tóry  
go upoważniał do otwarcia Seymu i mowę k ró ­
lew ską , R adca Stanu K r ą g ,  odczytał, co od osta­
tniego Seym u zaszło w ądministracyi kraiow ey, P. 
K olle t oświadczył imieniem K róla , że Seym iest 
otworzony.

M ow a K rólew ską .
Mości Panow ie!

P raw o  zasadnicze z d. 4 listopada l 8 i 4 roku  
zgromadza po raz szósty reprezentantów  miast i wsi 
n a  seym zwyczayny.  ̂ (

P rzy iem na mi. ze mogę zapewnie W lJanow, 
iż nasze stosunki polityczne nie uległy zmianie od 
zamknięcia seymu w 1828 r.

Zdanie spraw'y,które natychmiast będzie p rze ­
czytane, uwj^domi W P a n ó w  o teraźnieyszem po­
łożeniu kró lestw a i o śrzodkach przez rząd przed­
sięw ziętych wciągu dw óch  lat up łyn ionych . Stan 
mało kw itnący  N orwegii , w k tó rym  się ieszcze 
dotąd znayduie , na tu ra lny  skutek śrzouków , od­
noszących się do czasów, k tó re  ze smutkiem p rzy ­
pominać mi wypada, nie dostarczył mi potrzebnych 
pomocy do zdziałania tego dobra, iakie miałem na 
c e lu ;  iednakźe bieg interessów był porządny i po­
stępy tak  szybkie, ile tego okoliczności dozwalały.

Uyrzycie VYPano wie, że nauki , sztuki i o- 
świecenie p u b l iczn e , b y ły  przeze mnie w miarę 
środkow  wspierane , i że rząd czynił co mógł, dla 
przyspieszenia nowego kodexu karnego.

P rzem ysł kraiowy uczuł niepomyślny zbieg 
okoliczności handlow ych, k tó re  w p ływ a ły  na bez- 
pośrzedni dochod k ra iow y. Z tem wszystkiem, 
skarb  publiczny w ystarczył na w ydatki państwa, 
p rocen ta  i umorzenie roczne długu  publicznego 
b y ły  regularn ie  opłacane , tak że nie miałem p o ­
trze b y  uciekać się do k re d y tu  oLwąrtego w banku.

P o m im o , że usiłowanie moie w ułatwieniu  
w yw ozu  naszego drzewa, nie zostały ieszcze u- 
wieńczone skutkiem, iakiegoin się spodziewał, i że 
zbieg okoliczności nie sprzyiał wywozowi innych  
aryku łow  k ra io w y c h ; mam przecię zadowolenie 
uwiadomić W P a n ó w ,  że dochod ce lny  b y ł  w ię ­
kszym od tego, iakiego się spodziewano w budże- 
c ie .

Pożyczka, zaciągniona w  r. 1828, lubo nie 
w ie le  znacząca, by ła  uży teczną ,  bo postawiła 
rząd  w możności w spierania klassę interessuiącą 
państwo, to iest: klassę przemysłową.

Dozwalaiąc płacącym podatki sposobności u- 
w olnienia  się od zaległych podatkow , zbożem, i 
wspierając  p rzem ysł  roln iczy, usiłowałem  poma­
gać i zachęcać do ro ln ictw a. Pom oce te winie- 
nem  by ł  stosować, nie do potrzeb, ale do źrzódeł, 
iakie b y ły  w moiem rozrządzeniu. S tosunki w e ­
w nętrzne  coraz w ięcey  są ułatwiane*

Obraz naszego położenia i moiey trosk liw o­
ści o dobro Norwegii, nie zawiera w praw dzie  w y­
padków nadzwyczaynych, k tó reby  zadziwiały, bo 
nasże dochody nie dozwalaią nam oddawać się złu­
dzeniom i mieć tego rodzaiu p re te n s y y ; królestwo 
ieduak przychodzi do stanu coraz lepszego.

Postrzeżecie W Panow ie w postępowaniu rzą­
du, że dążył tylko do pokoiu , spokoyności, i po­
myślności, tak kraiowey wogólności, iako też każ ­
dego wszczególności mieszkańca.

Bądźcie W  Panowie przeniknieni tą prawdą, 
w spieraycie usiłowania moie ku temu celowi skie­
ro w a n e ;  bądźcie z sobą w iednośc i , spraw iedliw i 
ku pobratymcom i ścisłemi w  zachowaniu przy­
mierza z d. 4 listopada , a staniecie się godnymi 
dohrodzieystw, k tó re  Opatrzność zlała na N orw e­
gią : bo history a wszystkich ludów  i  Wszystkich 
w ieków niezbicie dow odzi,  iż żadna cząstka, tak  
iak N orwegia , nieoderwała się od państwa, ty lko 
poświęciwszy część swey ludności,  i U.yrzaw-szy 
swóy kray zniszczony i miasta zburzone.

/.łoziny dzięki Nay wyższemu za pokoy, k tó ­
rym  się cieszyć nieprzeslaiemy. Obierzcie za wo­
dza waszych czynów, miłość rozumney wolności. 
Oświeceni pochodnią doświadczenia dzielić  bę­
dziecie c h w a łę , żeście się p rzy łoży li  do uczynie­
nia Norwegii szczęśliwą , działa iąc z um iarkow a­
niem.

Błagam Opatrzności, aby  pobłogosławiła p ra ­
com waszym i daię seymowi zapewnienie moiey 
uprzeymości królew skiey.

— K ró l  otrzymał smutną wiadomość, że m ia­
sto Friedrichstadt. w Norwegii, w  nocy z d. i 5 na 
16 t. m. pożarem dotknięte zostało. Ponieważ g a r ­
nizon był niedostateczny do przytłum ienia ognia, 
przeto  komendant p lacu  b y ł  zmuszony użyć w ię­
źniów do pomp. C/i nieszczęśliwi praco wali z g o ­
dną naywiększey pochw ały  gorliw ością ,  i po tra ­
fili ocalić nowe koszary, k o sc io ł , arsenał i ma­
gazyny. Jednakże trudno b y ło  przeszkodzić, żeby 
naypięknieysza część miasta Jw popioły się nie za­
mieniła. W ie le  budowli pub licznych  i 4o domow 
p ryw a tnych  stało się pastw ą płomieni. Żaden w ię­
zień nie uciekł.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia to lutego.

Usiłowania Minis'tra Bastos zniszczyły na­
dzielę amneslyi.

Dnia 8 b. m. uw ięziono w koszarach kilku  
officerów 6go półku eitrzelców, między którymi 
iest także dowódca Goes, a to, iak słychać, z po­
wodu przeiętych listów, względem spisku w  T ra s - 
os-Iklontes.

Konsul angielski układa się z Ministrami na- 
szemi względem nowego traktatu handlowego, po­
dług którego od towarów angielskich ma się opła­
cać tylko 8 procentów cła wchodowego. a od towa­
rów innych narodów 3.o procentów. (G. TT.)

A f r y k a .
Podług listów z nayodlegleyszych powia­

tów kolonii na przylądku Dobrey Nadziei pod d. 
29 sierpnia r. z. okazuie się, że po kilkuletniey tam 
suszy, która kolonistom wygubiła prawie wszy­
stkie bydło domowe; na początku czerwca, w te£ 
same dni , w których zimno było niezwyezayne 
w różnych częściach Europy, nastąpiła tam ostra 
zima, iakiey nayatarsi. ludzie nie pamiętaią. Nay-  
wzniośleysze od powierzchni morza okolice kolo­
nii, tak nazwane górerni śnieżnemi, długo podo­
bno zostaną śniegiem pokryte. A  ponieważ w ni­
zinach spadło wiele śuiegu, przeto* może nie bez 
zasady, spodziewają się długo wielkiego urodza- 
iu. (G. 5 . P.)

Pozwolono ilrukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Bzeczywisty Bailca Stanu i Kaw aler.

w D rukarni Redakcyi.
DODATEK
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Wilno dnia 10 M arca v. t. i 85o roku.

O g ł o s  z e r u
P  o d  r a d  y .

2 Od W itebsk iey  Izby Skarbowey ogłasza 
*ię, iż na dostawę zapasów i materyałow dla za­
opatrzenia woyskowych szpitalow znaydujących 
się w mieście Dyneburgu i woyskowego osiedle­
nia w Uzwałdzie, naznaczają się targi w tey Iz­
bie następującego miesiąca marca i7go, 18 i 19S0 
dnia teraźnieyszego roku. Jakowa dostawa ma 
bydź zostawiowa z pierwszeństwem rozmaitym 
osobom , wedle następuiących oddziałów , tak iz­
by przedmioty każdego poosobno oddziału, przez 
szczególne pojedyncze osoby przyiętemi były , a 
mianowicie:

iszy oddział: za pud: bułek pszennych, mio­
du przaśnego, mąki owsianey, soli, krup owsia­
nych, jęczmiennych, za funt krup perłowych, smo­
leńskich, pszennych, za pud: słodu jęczmienne­
go, grochu, konopi, jęczmienia czyszczonego, pa­
toki cukrowey.

2gi oddział: za pud: mięsa, oleiu konopne­
go, sadła wieprzowego, za 1’u n t : łoiu wołowego,  
baraniego, masła krowiego, oleiu makowego, orze­
chow ego, o l iw y ,  pęcherzy wołowych za sztukę, 
2a funt cielęciny, baraniny , slynki szuszoney za 
pud, kur bitych za sztukę.

3ci oddzia ł: za wiadro kapusty kwaszoney 
pół-białey, ćw ik ły  kw-aszoney, za pud: cebuli zie- 
loney, cebuli rzepkowatey, chrzanu korzeni, zie­
leniny świeżey, pieprzu czarnego za funt, marchwi 
w  korzeniach za pud, gorczycy albo nasienia gor- 
c *ycznego za funt, czostku za pud , chmielu za 
fu n t,  mięty niemieckiey za p ud , za funt iagód 
świeżych : berberysu , winogron niedoyrzałych ,
w iszeń , brusznic, ie iyn  , smredzin , zyrowin za 
czetwiert, soku cytrynowego za szto łf, iagód ia- 
dłowcowych, za pud , za funtj herbaty zwyczay- 
ney maykonu, szałwii.

4 ty oddział: za wiadro piwa, drożdży za gar­
niec, za wiadro: gorzałki, octu winnego, octu zbo­
żowego, wina reńskiego , p ortw eynu , zbitniu za 
szklankę.

5 ty oddział: mleka krowiego za wiadro, iay  
kurzych za secinę.

6ty oddział: cukru melissu za funt, za pud: 
mydła kulistego , świec łoiowych , za tu n t : kro­
chmalu białego, laku N. Igo, N. ago, N. 3go, nici 
białych, surowych, smoły czarney, smoły rzadkiey 
za pud, tytuniu listowego za funt, zarezę pisar­
skiego papieru białego , szarego , tektury , bibu­
ł y  , galasu za fu n t , atramentu galasowego za bu­
telkę, gęsich piór pisarskich za secinę, owsa za czet­
w iert i za pud siana , m ie łu , wypalonego wapna, 
słomy ży tn iey , olrębi pszennych, szpilek mosięż­
nych za secinę; taśmy płocienney za arszyn; trumn 
za sztukę, psiey skurki białey za sztukę, w ie-  
nikow brzozowych za secinę, mioteł brzozowych 
za sztukę; za funt: wosku żółtego, smółki do ka­
dzenia, siarki palney, starzyzny płucienney za pud, 
ig ieł za secinę, piawek żyw ych zą sztukę; węgli  
brzozowych za czetwiert, flanelli za arszyn, ko- 
perwasu ia  funt.

7my oddział: za sążeń drew iednopolannych 
brzozowych z olchowemi i  trzypolannych sosno­
w ych  z iodłowemi.

3my oddzia ł: pobielanie miedzianyćh na­
czyń za pud.

gty oddział: za mycie brudney szpitalney 
bielizny, za parę pończoch nicianych , wełnianych  
Za sztukę : fartuchów , szlafroków drylichowych,  
nawleczek poduszkowych , worow siennikowych, 
kotarh do łóżek , bandażów, ręczników, kosynek, 
serwet, kaftanów baiowych, obrusow , gatek, szla­
froków kanifasowych, nawleczek materacowych, 
kołder zatrapczanych, kołder baiowych , szlafinic, 
koszul, prześcieradeł, podszewek pod kołdry, szla­
froków sukiennych, szlafroków baiowych, kołder 
su k ien n y ch , kaftanów kanifasowych, koszul w  
stan cz łow ieka , kompressow i  chustek do nosa. 
Zresztą za nieznalezieniem się dostateczney liczby  
życzących, niektóre oddziały, albo i  całe dostar-

i p o  r a z  ag i.
czenie szpitala, może bydź pozostawione iedney  
osobie na czas iedno lub dwuletni. Życzący pod- 
iąć się takowey dostawy ze zpiżeniem średnich 
w  gubernii za miesiąc wrzesień 1829 roku spraw- 
kew ych  cen , mogą przybywać na wyż oznaczony 
termin do W itebsk iey Izby Skarbowey z dowo­
dami praw swoich na weyście w  podrady i dosta- 
tecznemi pewnemi ewikcyami.

Sowietnik Stachiew.
Sekretarz Horodecki.
Kancellarzysta N. Podwiński.

Doniesienie L iterack ie .
2 Podpisany Typograf ma honor uwiado­

mić szanowną Publiczność, iż otrzymał oddział 
drngi d zie ł Krasickiego  nowego wydania, prze­
to uprasza PP. Prenumeratorów , iżby raczyli 
zgłosić się z biletami dla odebrania wspomnio- 
nego dzieła; oraz ma zaszczyt donieść, iż wyyśd 
maią vrkiótoeD opełnienia do d zie ł Krasickiego, 
wedle prospektu niżey nmieszczonego.

Ponieważ prenumerata na nie trwać ty l­
ko będzie do wyyśoia drugiego tomu , zatem 
PP. Preuumeratowie, raczą zgłosić się ile mo­
żności naywoześniey.

Th. Gliicksberg Księgarz i Typograf CESAR* 
SKIEGO Wileńskiego Uniwersytetu.

DOPEŁNIENIA DO DZIEŁ KRASICKIEGO.
P R O S P E K T .

W  prospekoie do dzieł Krasickiego, prze- 
zemnie wydanego, zapowiedzianem było, iż po 
ukończenia dziesięciu tomów znanych pospo* 
licie dzieł tego nayznakomitszego pisarza Pol­
ski, wydzie tom dopełnień, maiąoy zawierać 
komedye, przypisy i obiaśnienia. Tą myślą po­
wodowany, zaiąłem się zbieraniem pism Krasie 
ckiego, dawnieyszemi edycyami nieobiętych.

M am  iuź w ręku moim.
1. Kazanie rniane przy obrzędzie korona-; 

cyi Stanisława Augnsta.
a Kazania przy początku zawodn iego du­

chownego miewane; wydrukowane w  Warsza-i 
wie 1819 roku. *

3 . Zbiór potrzebnieyszych wiadomości.
Encyklopedyczne to dzieło wydane było 

w Warszawie u Grolla, w ach tomach in 4to 
maiori 1781 roku. W ydawca ma sobie udzielony 
rękopism autora, przygotowany do drngiey edy- 
cyi, zawieraiący blisko 1,000 artykułów no-, 
wyoh, w  przedmiotaoh historyi, geografii, pra­
wa i starożytności. Z tych blisko 700 artyku- 
łovł tyczących się Polski. Większa tez częśd 
dawnieyszych materyy uległa sprostowaniu. 
Wszystkie cytacye w  Grellowskiey edyoyi w  
obcyoh ięzykach przytoczone, przełożył Autor 
na ięzyk polski i naywiększą część wierszem.

4. Łgarz, Solenizant, Statysta, komedye Kra­
sickiego, wydane pod nazwiskiem Mowińskiego, 
w Warszawie 1780 roku.

5 . Niektóre nlotne pisma drukowane po 
różnych dziennikach naukowych. N adto :

6. Komedya Pieniacz dotąd niedrnkowa* 
ną i kilka nieznanych poezyy.

Lecz Krasicki iest ieszoze Autorem wielu  
pism , inż drukowanych w  pismach peryody-i 
cznyoh, za iego czasów wychodzących, lub w  
oddzielnyoh broszurach; iuż dotąd zostaiącycli 
w  rękopismach: upraszam przeto światłych ro-



d a k ó w , znaiących tego rodzaiu pisma Krasi­
c k i e g o ,  ażeby o nich raczyli mi dać wiadomość.

Nowy ten zbiór Krasickiego będzie mógł 
służyć za dodatek do wszystkich dotychczaso­
wych wydań tego pisarza.

D o niego dołączona będzie  :
1. Pochwała Krasickiego przez Stanisława 

Potockiego.
2. Uwagi krytyczne nad duchem poezyi 

Krasickiego, wyięte tak z rozpraw Kazimierza 
Brodzińskiego, iak i z innych pisarzy;

3 . KommentarZ do pism Krasickiego, przez 
zaszczytnie znanego w literaturze J.F. K rólikow­
skiego.

Prócz tego mam sobie przyobiecany roż^ 
hiór dzieł wydawanego pisarza, przez iednego z 
nayznakomitsfych literatów naszych.

Z powyższego wyliczeuia materyy, do przed­
sięwziętego zbioru wchodzić maiących, okazu- 
ie się, że dopełnienia do dzieł Krasickiego o- 
beymować będą sześć tomovv<

Druk będzie taki* iak w wyszłyoh 10 to ­
mach, a papier będzie piękny biały Berliński.

Cena prenumeraty (w W ilnie i na prowiu- 
cyi u oproszonych PP. Kollektorów) narzeczo­
ne dopełnienia do d zie ł Krasickiego  iest t. 8;
2 kop. 70.

Ze pierwsze dwie edycye Krasickiego w y­
szły in 8vo; przeto wydawca radby dogodz-ć i 
tym osobom, które maią eScemplarze rzeczo­
nych edycyy* a ieźeli znaczna liczba żuaydzie 
się prenumeratorów na exemplarze zbioru do­
pełnień in 3vo, gotów go i w tym formacie do­
starczyć, po kop. 75 za tom ieden, Czyli zą całe 
rzeczone dopełnienia  r. 8; 4 kop. 5o.

Termin prenumeraty tylko trwać będzie 
do wyyścia pierwszych dwóch tomów* poezem 
cena tomu in i2iao dokop. / 5 , a tomu iri8vd 
do r. s. 1 k. 00 podniesioną i ostanie;

Osoby, które zechcą się zatrudnić zbiera­
niem prenumeraty, na 12 exemplarzach trzyna­
sty otrzyriiuią w  dodatku.

N. Gliicksberg Typograf Królewsko-War-; 
azawskiego Uniwersytetu.

Dozwala się drukovfać, Wilno iSSd dnia
3 marca. Cenzor L. Bofowski.

D Z IE Ł A  W IER SZEM  1 PROZA NARUSZE­
WICZA.

H isto ry a  narodu Polskiego, rozpraw am i, ob- 
iaśn ien iam i i  po strzeżeniam i Joachim a L e ­
lew ela  i X .  Antoniego Tym ińskiego S. P .  
pomnoŁona, a tlasem  około 2d m app  i in­
nych rycin  zaw ieraiącym , ozdobiona, i 5 dd  
-t(i tom ów  in i2  i a tla s  iii 4to. Prenurne■> 
r a ta  Jgo O ddziału  zł. i 5.

P R O S P E K T .
W ydaw ać ciągle dzieła klassycznych Au­

torów polskich, których praće iuż są ukończo­
ne, iest stałem moiem przedsięwzięciem. Za­
cząłem od dzieł Krasickiego , tako od atitofa 
powszechnie lubionego. Ukończywszy w ciągli 
roku, iak przyobiecałem, ogłoszonych ńa pre­
numeratę 10 tomów dzieł tego autord, wydam  
wkrótce prospekt o tomach dodatkowych, a 
tymczasem przystępuię do równie ulubionych 
iak i pożytecznych dzieł historyka i poety pol­
skiego, Naruszewicza-

Postanowiłem wydać wszystkie dzieła te ­
go pisarza w formacie wyszłego u mnie Kra­
sickiego ; ażeby iednak prenumerata od razu 
do nader wielkiey liczby tomów nie zobowią­
zała , ninicyszym prospektom ogłaszarą tylko

prenumeratę na T lis to ryą  N arodu Pótskifigd- 
Dw a wydania tego autora: pierwsze Gi el- 

lowskie, drugie Mostowskiego, oddaiwna iuż wy­
szły z handlu i siały się do nabycia rzadko­
ścią. Mieć wszystkie dzieła NartyiZcwicża, staitf 
Się coraz większą dla każdego potrzebą: gdyż 
zamiłowanie w dzieiach oyczyslych podrasta, 
dla tego przedrukowanie i ego takie, aby niską 
ceną dó nabycia łatwieyszeni go uczynić,- w iel­
ce stanie się uźytecznem.

Przeświadczony o tym pożytkti, przedsię­
biorę zaiąć się wydaniem Naruszewicza.? Źe ie­
dnak od czasu iak autor ten dzieie Piastów 
napisał i ogłosił, wiele nowych postrzezeri po­
czynionych zostało, Zdawało mi się daleko u- 
Żytecznieyszem moie.t dzieioW iego wydanie U- 
cZynic, di łąćzaiąc do historyi Naruszewicza zna­
czną liczbę w tym przedmiocie w a t o w a n y c h  
postrzezen- Życzeniom moim znalazłem przy­
chylne osoby które mi w  tym fazie chętni* 
pomoc swą ofiarowały.

Znany i powszechńie poważariy historyk 
nasz, Joachim Lelewel obiaśniaiąc właśnie tę 
część dzieiów, która dzieła Naruszewicza skła­
da, udziela do mego wydania swycłi rozpraw 
pocześci iuż znanych publiczńośei, po w iększej  
zaś części dotąd tlie ogłoszonych , oraz w no­
tach podokłada różne obserwacje iako owoc  
poszukiwań swoich. X . Piiar Antóhi Tymiński, 
Prof, w Radonnu , podeyniuiąc żmudną pracę 
weryfikowania ile być może cytacyy i badań 
Naruszewicza, postrzeżenia sWoie w notach ab* 
bo w rozprawach osobnych do dzieła dołączy; 
Szereg rozpraw obu komentatorów , do Histo­
r i i  Naruszewicza dodać się maiącycb, Iest na-* 
stępuiący:
Do Tomu I. wydania Towarz. PrzyiaciołNauk;

Sarm aci*
odlanie.
S taw ian ie  —  ich początek  i

—  p o sa d y ,
—  dzieie dó p rzy tęp ia  chrze-  

/ ' ściaństw a.
P a ł  w och wtiłstwó sła  wiańskie.
D zieie  po lsk ie  p rze d  M ieczysław em .

Do Fomu 11. dawnieyś/yeh wydań.
Z dobycze Bolesławia TKielkiegó.
G robowy napis B olesław a W ie lk ieg o .

Do Tomu III.
Stosunki P o lsk i z N iem cam i, oraz o t y ­

tu le  królewskim  do czasu synóett 
Krzywoustego.

Ó Zbigniewie.
D o  T o rri d IV;

D aniel B uski —  Bus'.
Jadżw ingi.
Tlerulowie i L itw d .

D o  T  o rri tl V.
G edym in.
P ien iądze  po lsk ie  ęd czasu P iastów .

D o  ł  o m u  VI.
N auki i  oświecenie tv P olsce az dd  

w prow adzenia druku.
P ra w o d a w stw o  cyw ilne i krym inalnej
B ozbiór S ta tu tó w  wiślickich.
Olgierd.

D o  T o m u  VII.
P raw odaw stw o  S tatiu .
Rozprawy te i liczne ieszCżC prócz nici# 

cttacye^ i obiaśnjeuia powiększą w ten sposób 
Histotyą Naruszewicza, ze takich tomOw, iak 
iest wydanie moie Krasickiego , będzie tli# 
16. Nadto Cprócz mapp, które się zwykle



łsrym i llgini tomie żnaydowały  , dołączoueui  
będzie kilkanaście innych w pouioc rozpra­
wom lub samenm Naruszewicza dźiełu potrze­
bnych, i kilka ryciu, które sianą się i ozdobą 
"Wydania, i istotny przyniosą pożytek,  a u t w o ­
rzą osobny »tlas.

Zeby tak s»mO dzieło Naruszewicza* któ* 
rego tomy §ą duże,  od toinow Krasickiego ob- 
Szernieysze. iak przydatki  do niego przybyłe  
dogodnie w platJie wydania nowego rozłożyć*

W ile ń .,p o  detreldćli dylla ryjnych  m agistralow ych* 
Bernisśie Sądu  Głównego, i W yexpedyów anych ,/ik- 
tacli, z pow ództw a dodanego do obrony massy po  
żiitartym  AndbżeiU ifysickim  zebrahey■ w  im ien iu  i  es. 
go sukcesorów  w  M argoninie  w> IV . X .  P oznań­
skim  zttmigszkałyćJi, dziuldiąćego, itr. S td n isfa w a  
M isiew icza  Adwokata PFileń. wydaie się J J P P . L u ­
dw ikow i ZyzniOwśkiemu, Tomaszowi M iku lskiem u, 
Pranciszee B orow skiej, Tomaszowi M onkiewiczowi 
M ateuszow i Jagielle , S o f  rond Korolkowu, W in c e n -

t°  iest* żeby każdy toni obeyrUował około  5 oo ternil P u lty  nowi, AloizCinU Kadziowi ̂  Józefow i M a  
stronic , takich iak wydanie  mole Krasickiego* 
rozdzielanym będzie tom Historyi Narusże Wi­
sza edycyi  dawnieyszey na dwie  części, & p ier­
wszy u a trzy, tak, iż tateto fj t om ów  dotych­
czasowych wynies ie  ł efaz  z dodatkami tomow  
* do 16. W ychodz ić  one będą tV cztet-ech 
oddziałach, 3 pierwsze po 4  tomy, o których  
^yyścin  pisma publiczne doniosą , Ostatni zaś 
°ddział z 3 ch łub 4 ch tomow złożony wraz z 
allasem * niezawodnie  wyydzie z koiicem toku  
183 ti

Po wy yściu  5 gd oddziału h i s t o ry i* osob* 
ny firospekt doniesie O prenumeracie na t e -  
Sztuiąee tomy dzieł  Naruszewicza.  Format i 
d'uk tey edycyi  takie iak w  moićm wydaniu  
Krasickiego* a w  notkach i rozprawach druk  
muieyszy* papier będzie Perlińskł  we l in ow y ta- 
hi, iak w niedawno wyszlvm il mnie romansie 
pi t< Zygmunt ż Szamotuł  etc.
. Trzymaiąc się Zasady, ażeby wydania Uio- 
16 Klassyków polskich i taniością wszystkie  
dotychczasowe przewyższyły,  postanowiłem,  iż

curowi M urgrabieOiii, S tar. Szm uyle M ehdelow i- 
Ćzowi, Jerow i Abram owiczowi, Notce ttosielowiczo- 
w i , i  Feydże LeybbWey do udowodnienia obławia­
ny ćh preterisyy do m dssy po zinartym  Lysickini pozo-  
Stałe#} n iie y  zaś WyruŁaiącyin się , ittko zawinia.-  
iącym  ztnarłeńtu  L jsibk iem u  za ró&ne stelinaskie ro­
boty., m ianowicie J ł P ł f .  i  IPJP. śukcessorom zm ar­
łego Rzeczyw istego R a d zcy  S ta n d  BUgniewskiegą  
bbU b.śr. 3 8 kop. 4 o, B aw orow i o b u b .s r .  4 , C ho- 
m utow u PółkowhikoW i i K aw alerow i o rttb. sr. 170 
kop: 5 5 * Generała RngieUtarda sukcessororn o rab: 
śb: i 5 kop. 4 o, Eysm onlow i o kop: 60,  JodzieWiczo- 
Wi K apitanow i o tub: sr. 2 kop. 60,  E ustachem u  
K drp iow i M arsza łkow i i  K aw alerow i o rub. sr. 1 
kop: 4 o, i  X X :R a d z iw iłlo w  Pólkownikowey L ubań -  
skiey o rub. sin -167 kop: 5 <J* D om inikow i M ice w i-  
bzowi M arsza łkow i ż kontraktu  o rub. sr. iQ, M ti-  
stu ficźow i K apitanow i i  K aw alerow i o rub , sr. 5 
kop. 60, EranciśzkoW i P oznańskiem u E rezyden , ó 
rub. Sr. 5 , F abianow i i K azim ierzow i Kosśobudzkiiit 
0 rub: sr: 2 5 kop. 60, śukcessorom LC .P iizjn in j o rub: 
Sr. 5 , Sądcckieńtu b. Assesorowi o rub. sr: 9, P io --  r  J ---------- j  -  j  7-1------------~-----------------   ,  - ~  J V  ̂ ------

tom 12 tu arkuszowy taki iak Krasickiego ptze-  tbowi' SzlykoW owi R zeczyw istethńi R ddzcy  S ta n u  i
K aw alerow i o ru B  sr: 545 kop. 3 5 * G enerałowi i 
K aw alerow i K niaziu  UrusoWowi o rub .sr.iQ  ko p .tifi 
H rłthiniom  M ostow skiej Tyzenh aflzowey i  Eyszkie- 
Wicnowey z  domu T f Uńkowiczównorn o rub: sr- 5 5 $ 
za  reperaćyą karety w  r. j 8 18 wprzódy X e y  Z itbo-

dawać będę na prenumeratę po zł; 5 : Ze w  
■Historyi Naruszewicza , tak przypiski samego 
autora iak i dodane rozprawy i objaśnienia* 
a zatem połowa prawie dzieła , ce lem umuiey-  
szenia liczby tomow,  drobnieyszym będzie d iu -  
kietn, ze wydauie  Naruszewicza większych w y -  
magało nakładów i zachodu * niżeli  wydaniu  
Krasickiego,  przeto Cenę każdego tomu przy- 
naymnity o gr. lb  podnieść muszę, AUaś tak-* 
ze z 20 mapp i innych rycin nie  może być tan* 
szy iak 18 a przyuaymniey i 5 zł. Tak więtó 
cała prenumerata Za i 5 do 16 tomow wraz z 
atlasem podług nayumiarkowań^zyeh zasad w y ­
nosi zł. 70* które na takie rozkładaią się raty: 
Przy zapisaniu się płacą prenumeratorowie >}. i5 .  
Przy odebraniu Igo oddziału , zł.  a5 .
Przy odebraniu l ig o  oddziału / : . i zł ,  Co. zaś 
Przy odebraniu Ulg o oddziału , ; . , zł .  10.

wowey a  d z is ia j GrUfini SzuW alow ej, o t ub. sr. 4$ 
ZdzitoW ieckiem u o r‘ub. śr. 1 kop. 9 5, Ż ółkow skiem u  
0 rub. Sr. 1, Śukcessorom kw artalnego Żukowskiego  
o tuib: sr. 5 o ża ka ia faszkę , sukcessororn jghaćegb  
W ojciechow skiego oriib . sb. i 9 kop. 72 ,  Ź yliń sk ie -  
tnu o rUb: sr: 4 * StdorówićżoWi o rub. śr, 2 kop. 77$ 
B altazarow i Kostro o rttb. sr. 5 o kop. 15* X X :  K ctf-  
tiielitom Ostrobramskim fP ileń . o r , śr, i2 kop. 5 o* 
P P * Karthelitankom  W ilbń-.Kldśztoru o r. śr. 1 kop, 
5 5 , K apitanow i L ip ińskiem u o r . sr. 3 kop: 9 5 ,K u *  
titzowoWi o r . Sb. 376,  KazyńśkiemU 0 kop. 4 U J6* 
ZefoWi K rzjianow skiełhu  P rez jd en . o r. sr. 3 5 kop, 
3 o AnioniemU RodkiewićzoW i ż  tnbiir 0 r. sr. 28

W y d a w c a  Usilnych starań około czystego hop. 7 o, R om erow i o i \  sr. 6 kop; 62,  JJP P : Iw a n il  
* 1 ' ‘ AudzieiewU o r: sb. 5 i kop. 8 3 , A ncyp ie o b. śr, \ j

kop 4 0 , A ntoniem u fubm anoW i z P ohulanki o b. sb ,  
i  1 kop: 20, Antoniem u fu rm a n o w i z P o p o w szcźjzn j 
b r. sr. iQ hop, 8 2* B ielaw skieth it o b . śr. 8 kop. 62* 
L udw ika  B a l f n e r a  siodlarżtt SukCeśśóbotń o b, śb: 1 0 $ 
SzyifionOWi B ła z jń sk ie in u  o r .  sr. 5 a\kop: 20, da=

Wybiiaula i skrupltlatney poprawności  dołozyj 
a co do ostatniey,  znayduie pomoc w  osobach  
Ua Wydauie dzieła wp ływaiących.

Osoby które się zbieraniem prenumeraty  
zatrudnić zechcą* ua 12 zebranych exemplarzy* 
trzynasty otrzymnią vr dodatku,

Termin prenumeraty trwad będzie tylko hóbowi BohusżeW icioW i o b, sr. 7, Bobkiew iczow i 
do w w ś c i a  pierwszego oddziału,  poczem Cena fu rm a n o w i o b. sr, b kop. 6o, Baniew ićzoW i fu r m a ­

now i ó r , sb, i 1 kop. 8g ,  ślosabće Bdbnćw śkiey o b, 
sr. 13 o, siikcbssorctri Leona B udU rkiew icza o hop:

wyyścia
Ua ca łe  dzieło* do zł.  100 podniesioną zostanie  

N .G tu  ck sb erg  T y  p o g r a j  K r  óleW sko* fK a r -  
sz a w sh ie g ó  U ti iw e r ś y ie lu ,

Dozwala się dt u k o W a ć ,  W i l n o  i 8 3 o d .  5 . 
m a r .  Ceuz. L j . JBorowski,

3 ó* F ranciszkow i D aniszew skiem u o r , sb: 3 o, D y*  
Ttiitryi fdbindnoW i tiazwahełnu śzlachcić o b, sr. i 8 
kop: 4 2, F ilipow i fu rm a n o w i o r . sr. 1 kop. 80, Gło* 
bećkiem d o kops 19, JakóboWi H ahnow i R a d n em u  0 

W edle Ukazu JE G O  I M p E R A T Ó R S K I E Y  h .s r .• 28 kop: 20,  Antoniem u Juchniew ibzow i z obli-
M Ó Ś C l Samow ładnącego Całą. Rośsyą etc. etc: etc. 

2 Pozew  edyktalny do oczewistey i  o s ta teczn e j
g u  o t b s b .  2 0 kop. 2 5 , Józefow i Janczew skiem u o r ,  
sr:  1 5 kopi 5o, J lu m e lo w ifu rm a n o w i o r .  sr.  17 kop,

burdywizobskiey rozpraw y* p rze d  S ą d  M dgiśtbutu  £i 9* H rysżce fu r tn a u o w i o r . sr. 1 kóp. 37, Iw ano*
(5)



wu furm anowi o r. sr. i hop. go, Januszewskiemu o 
r .s r . i hop. 35 , Wincentemu Krukówshiemu kowa­
lowi o r. sr. 5 i hop. 99, Mikołaiowi Kasperowiczo- 
%vi o r. sr. 64 kop. 6 l ,  Jakubowi Komarowi kowalo­
w i o r .s r . J79 kop. 94, Franciszkowi Kondratowi­
czowi kowalowi o r. sr. 17 hop. 5 o, Komorowskiemu 
o r . sr. 11 kop. 20, Kazimierzowi odstaw nemu uła­
nowi szynkarzowi w domu Kreszhiewicza. o r. sr. 14 
kop. 52 , Kapitanowi bez nazwiska o r. sr. g kop. 97, 
Kosience o r ■ sr. 15 kop. 1 2, Karolowi bez nazwiska 
o r. sr. i ,  Janowi Krauzowi o r. sr. 3 kop. 45 , Kon- 
drateiowi o kop. 5o, Leontiowu o r . sr . 5 kop. 53 , 
Lakiernikowi Ludwikowi ZyGniewskiemu, o r . sr. 6, 
Łabęckiemu o r. sr. 4 hop. 15 , Lozowickim o r. sr. 5 
kop. 80, Kaietanowi Mickiewiczowi o r. sr. 37 kop.
5 8 , Sym onow i  M a ła ch o w sk iem u  o r. sr. 22 kop. j o ,
M ichałowcy wdowie o r. sr.2 kop. 2 5, Mikicie j u r — 
manowi o r . sr. 1, Malinowskiemu o kop. 5o, Nie- 
siałowiczowifurm anowi o r . sr. 7, Antoniemu Nie- 
dzwieckiemu o r. sr. 3 , Oreniipiwowarowi o r. sr. 1 
kop. 87, Obrączkiewiczowi o r. sr. 2 kop. 96, Oreu- 
l ie  o r. sr. 8 kop. 5o, Stanisławowi Krusińskiemu 
Lakiernikowi o r. sr. 89 kop. 5o, Potrykowskiemu o 
r .s r .  11 kop. 3 5, Paszkiewiczowi o r. sr. 1 kop. 3 o, 
Piotrowskiemu akademikowi o r. sr. 4 kop. 65 , Pa­
śników ey o r. sr. 1, Petelczycowey o r. sr. 1, Jerze­
mu Rutkowskiemu kowalowi o r .  sr. 99 kop. i 5 , 
Święcickiemufurmanowi o r . sr. i 4 kop. i 5 , Skal­
skiemu kowalowi o r. sr. 5G kop. Go,Skalskiego szwa­
growi ur. sr. 1, Szmitowi o r . sr. 18 kop. 2, Soko­
łowskiemu Janowi furm anowi o r .s r .  19 kop. 97, 
Szczepanowi furmanowi o r. sr. 8 kop. 9, Leśnicze­
mu Szostakowi o rub. sr. 4 , Sylwestrowi o rub, sr. 1 
kop. 4 o, Szymonowi M ałemu o r .sr . 3 , Stankiewi­
czowi o r . sr. 1 k. 5o, Szadurskiemu murgrabieinu o 
r. sr. i ,  Mateuszowi Tewelowi o r. sr. 3 , Stanisła­
wowi i Zofii Wernesom podług propozytów o r. sr. 
3 1 o4 k. 4 8 , Zarubskiemu o r. sr. 1 k. 20. Zabiedze 
kowalowi or. sr. 6 k. g 5, i Mikołaiowi Bubnowskie- 
mu slosarzowi do świadectwa, a Janowi Kizlingowi 
oraz sukcessorom M axa o r. sr. 1 1 k. go, i do odpo­
w iedzi za Wernesow. Naostalek Star. Cliaim0wi 
furmanowi o r. sr. i 5 k. 55, Dawidowi Lewinsono- 
w i o r. sr. 8 k. 5̂  Elce furmanowi o r. sr. 4 k. 2 5, 
Łyd0w ifurm anowi bez Wyrażenia nazwiska ok. 5 o, 
Leyzerowi 0 r .s r .  tik . 15, Notce o r. sr. 1 k. 92, 
Noecliowey w d0wie o r .  sr. 1, Srolowi od Kosso- 
budzkich o r. s r . Q k . 5j ,  Straszuńskiemuz Popław o 
r . sr. 3 , Zawelowi Germayze o r . s r .  18 kop. 8, i 
Aronowi Gecelowiczowi o rub. sr. 1 A. 5. W  proż­
kach o skassowanie bez dowodnych pretensor0w 
stosunków, o decydowanie na realności iuramentu 
tym , którzy ohaią dowodyprawney należności; o 
sądzenie na pozwanych debitorach zawinionych za 
r 0botę naleznościow i osobno wydatków łożonych 
na Wernesow powrotu uznania-, 0 parękęp0 W er- 
nesach za napastne stosunki; o utwierdzenie ze 
strony massy dowodow; o warowanie Locum Stan­
di którzy nadekrecie 1828 9bra 16, niestawali, 
o zapisanie na niestawaiących amissyi i  co pro ­
szonym będzie S. M. Z.

R . i 83o marca 5 dnia W oźny tę kopią po­
zw u dla wiadomości osób w górze wyrażonych , 
d 0 Gazety Kury era Litewskiego podałem , i aby w 
M agistracie Wileńskim do rozprawy pod upadkiem 
rzeczy stawali ostrzegłem.

Tadeusz Olechnowicz Woźny Pttu  W ileń.
Wolna drukować, 5 marca i 83o M ichał O- 

czapowski Cenzor.

O ś w i a d c z e n i e .
2 Oświadczenie imieniem Staroznhon- 

nego Szm uyły Szrnerkowicza Hamburga za­
nosi się z następnej okoliczności: znalazłszy 
żalący się w dodatku Kuryera Litewskiego w 
idącym roku februaryi dnia 2 8  za  ZV. 2 6  wy­
szły vi przez Jm ć Pana Franciszka Poznań­
skiego b. Burmistrza miasta TFilna tv im ie­
niu LFLF. Kaietana, Felixa i Ottona braci 
Slepikowskich , zamierzone przeciwko sobie 
oświadczenie, iest zniewolony na one odpo­
wiedzieć, i również do wiadomości publicz- 
ney podać, czy dwa obligi przez IF . Felixa  
Slepikowskiego wydane, ieden 182rj xbrttt 16 
na r. s. 4oo, a drugi bieżącego roku ianuaryi 
dnia 44 na r. s. 4,5oo z terminem wypłaty w 
przyszłym  i 851 roku apryla dnia 20go są 
rzetelne lub nie z nastania swego, nic to do 
zali. się nienaleźy > bo onych p rzy  nastaniu 
pierwiaskowem na imie swoie nie nabywał, 
i skąd źrzódło biorą n iew ie , owszem, kiedy 
do wiadomości żali., a nawet wszystkich do­
szło, iż sam  P. Poznański tegoż swego sio­
strzana i pupilla IF . Felixa Slepikowskiego 
oblig, czyli wexel wyżey rzeczony na r. sreb. 
4oo przyniesiony przez żyda Szłomkę, k tó ­
rego mcmifestuie za r. sr. 15o chciał nabyć, i 
dni kilka o to się układał, IF ięc gdy wuy i 
opiekun razem oboiętności żadney nie m iał, 
iakźe mógł żałłcy przewidzieć, kiedy mu Jm ć  
P ani Józefa Kurczynowa z Starozakonnym  
Berbą Mendelowiczem przybywszy oblig nad­
mieniony na rubli srebr. 4,5oo przyniosła  
tegoż idącego roku januaryi dnia 24 i w za­
kład tylko na zaliczoną summę r. s. 100 u 
oświadezaiącego się złożyła, i że za dni 4 0  

lub 45 odda, zaręczaiąc dla większey pe­
wności,na oddzielnym papierze z świadectwem 
Urodź. Xawerego Lipichiusa wydała przelew. 
Zatem  niech każdy sądzi, azali Hamburg za 
to obwinionym bydż może, gdy sama aktor­
ka potrzebuiąc pieniędzy, oblig z pieczętarza- 
mi w zakład na czas krótki złożyła, w ta ­
kim razie zgłębiać i śledzić waluty obligu, 
iako pełną cechę formalności prawney no­
szącego, iak niemiał potrzeby , ta k  też nikt 
niemógłby przypuścić, iak się teraz daie s ły ­
szeć z oświadczenia P. Poznańskiego nie akto­
ra, iżby form alny oblig został sfabrykowa­
nym i ten nawet za który sam wuy i opiekun 
r. s. i 5o postępował. I F reszcie, ieżeli rze­
czywiście są zmyślone, niech za to sprawca 
odpowiada, a żałłcy Hamburg zawsze nale­
żność swoię odebrać, czy od wydawcy obli­
gu , albą od zakładaiącey i przelewaiącey 
takowy oblig, musi i dla tego nim o wszy­
stko prawem czynić będzie, tym  czasem ni- 
nieysze w aktach zapisuie zażalenie. Datt. 
4 8 5 o  marca 5 dnia.

Szm uyło Szmerkowicz Hamburg.
Roku 485o męca 5 dnia przed Sądem  

Ziemskim  P ttu  iFileńskiego stawaiąc o- 
\sobiście Starozakonny Szmuyło Szmerko- 

?\ wicz Hamburg niniejsze oświadczenie po 
y' [nas tał ey sądowej rezolucji , wpisać do 

protokułu p o d a ł, i one w tym  protokule 
własnoręcznie podpisał.

Że iest w aktach świadczę Ignacy N a-  
borowski Ziem. JFileń. Regent.

Pozwolono drukować JF iln o  dnia 5 marm. 
ca t 85o roku. Cenzor Paw eł Kukolnik.



DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5o.

W ilno  dnia 10 M arca v. s. 185o roku.

T V  e z w a n i e .
1 D y m is s y o n o w a n e m u  z k a z a ń s k ie g o  d r a g u ń -  

sk iego  pó lk o  S z ta b s  K a p i t a n o w i  J a n u s z k ie w ic z o -  
w i  n a leży  o b ia w ić  re z o lu o y a  n a  posłaną, p rz e z e ń  
p r o ż b ę  do  J E G O  C E S A R  Z E  W 1C Z O  W S K I E Y
m o ś c i  w i e l k i e g o  x i ę c i a  K o n s t a n t e ­
g o  P A W Ł O W IC Z A , tudzież, zw rócić anuexa  
przy teyże proźbie w łączone. Z powodu zaś 
Biewiadomości mieysca pobytu pomienionego  
Sztabs K apitana  Januszkiewicza, w zyw a się ten- 
Ke przez ga/e tę , ażeby dla wysłuchania w spom -  
nioney rezolucyi i dla odebrania papierów przy­
był osobiście do K ancellaryi J W .  Wileńskiego 
Cywilnego G ubernatora  lub  też przysłał w ia ­
domość gdzie się teraz  znayduie.

Publiczna przedaŁ. 
i HMILEPATOPCKATO BocnHmamejiŁHaro 

A°Ma, o m t  C. I lem ep ó y p rcK aro  OneKjHCKaro Co- 
Bfciua cHMk oStHB^aeinca: nnio b ł  o hom ł i ipo^aem - 
c a Ca, ayxpioHHaro nyójuiHHaro m o p ra  3aJio^:eHHoe 
M npocpo*reHHoe He/iBHTRiinioe HMtuie TinnyjiHpna- 
r ° CoBtinHHKa AjLexcan^pa CeMenoBn«ia Mmuia- 
^ e e c x a r o ,  cocm oaipee: MorHJiCBCKOH TyfiepaiH E i -  
JiHuKaro IIoBluira bb ceal; TejieiuaxB H3t 268— 200 
Myatecxa nojia Aymi, nH caH H tix t no peBH3iii 1816 
r °4a en poJK/ieHBiMH iiocjiŁ peEinin , co śceio n p n -  
Ha,Vie}KaineK> k b i ik m b  3eMJieio 11 bchkiimb Ha ohoh 
crripoeHieMb; ajih n e ro  Ha3HaneHM e p o s u  mopraMB 
SyAyu^aro iiojui Mqa nepBwfi 3 , Binopbiił8, h  n ipem iS  
3 o stHcjib. itve.iaioiqie KynHrnh HMtiHie cie, wiorynib 
UB^jiiuBca B i  OnexyHCKiH CoBimi, noKa3aHHŁixB 
^hcjib  bb jipHc.y^cinBetiHoe BpeMfl, h  BHAtrafi-BB o- 
lroMb npo/naBaeMOMy HMtuiioonHCŁjycjioBieH ^opMy 
Jsyjineii Kpfcnocnm.

B x c n e A H m o p b  O cM O JioB C K iS.

3 O J R a d y  O p iek u ń czey  St. P e te rsb u rsk ie y ,  
C E S A R S K I E G O  Domu W y c h o w a n ia ,  ninieyszem 
ogłasza się, iż w niey  przedaj*-się z pub licznego  au- 
k c y y n e g o ta rg u  oddany na ew ik cy ą ,  za u c h y b ie ­
n iem  te rm in u ,  n ie ru c h o m y  m ajątek  R adzcy  H o ­
n orow ego  A lex an d ra  S iem ienow icz* M ik la sz e w ­
skiego, położony: w B ie l ick im  P ow iec ie  M o h i le w -  
sk iey  G u b e rn i i  w siole; T e leszach  z 268— 200 dusz 
p łc i  m ęzk iey  zap isanych  w re w iz y i  1816 roku , z u- 
rodzonem i po rew izy i ,  ze w,szelką p rzyna leżącą  do 
n ic h  ziemią i w szelk iem  na n iey  zabudow aniem ; do 
czego naznaczone t e rm in y  do targów  następu iące- 
go m iesiąca l ip ca  p ie rw szy  3 , d rug i 8, a t rzec i  
dn ia  10. Ż yczący  ku p ić  ta k o w y  m ają tek  , m o­
gą p rz y b y w a ć  do R ad y  O piekuńczey  na oznaczo­
ne  te rm in y  w czasie posiedzenia i w idzieć w niey  
przedającego  się m ają tku  i n w en ta rz ,  k o n t r a k t  i f o r ­
m ę p rzedażnego p raw a .  E x p e d y to r  O sm ołow ski.

T V ezw an ie Sukcessorów .
1 O d  O p ie k i  S z la c b e c k ie y  P l t u  W i le ń s k ie ­

go w z y w a ią  się s u k e e s s o ro w ie  z m a r łe g o  Jó ze fa  
G r a b o w ie c k ie g o .d la  o s iąg n ieu ia  w sze lk iego  s p a d ­
k u  po n im  p o zos ta łego ,  o d  p ie rw sz e g o  z am iesz ­
c z e n ia  t a k o w e g o  o g ło szen ia ,  w  p rz e c ią g u  t e r m i ­
n u  t r z e c h m ie s ię c z u e g o  p o d  u t r a t ą  p r a w a  do  p o ­
s z u k iw a n ia  t a k o w e y  snkcessy i  d o  n in icy szey  O -  
p ie k i  z p r a w n e m i  d o w o d a m i  p r o b u ią c e m i  s to ­
p ie ń  s u k c e s s o r s tw a  p rz y b y l i .  W i l n o  i 8 3 o r .  u ic a  
rp a rc a  4  dn ia .

(p o d p isa n o )  Z a s tę p u ią c y  M r r s z a ł k a  P r e z y -  
d e u t  Z ie m sk i  W i l e ń s k i  i K a w a l e r  G a s p e r  H o r -  
n o w s k i .

Sekretarz  W incen ty  Sieńkiewicz.
\

PrzeclaŁ Domu.
1 L itew sko  W ileńska  Izba Powszeohney O- 

pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey będzie się 
p rzedaw ał z aukcyynego targu, oddany na e- 
wikcyą za uchybieniem term inu, m urow any dom 
Szlachcica Miehała Zafatego , położony w M. 
W iln ie , na przedmieściu Snipiszkach , pod N . 
960, z sadem na około m urow aną ścianą o p ro ­
wadzonym; do czego naznaczono powtórne t e r ­
miny: pierwszy 24go, drugi 27, i trzeci os ta te­
czny 5 igo dnia następuiącego miesiąca maia te -  
raźnieyszego i 83o roku; życzący kupić ten  dom 
mogą przybywać do Izby Powszechaey Opieki 
oznaczonych dni na posiedzenie i widzieć w niey 
przedaiącego się dw orku  inw entarz  z ocenką. L u -  
teg028 dnia i 83oroku .Inspek tor  AndrzeySeyfert.

Sekretarz  Jan  Solimaui.

W ezwanie Prenumerator ów.
1 Kolleginm Duchowne W ileńskie  E w a n ­

gelicko-Reformowane z polecenia Synodu L i ­
tewskiego Ewangelicko-Reformowanego ogłasza 
co następnie: gdy zamiar w ydrukow ania  Histo- 
ryi Kościelney Mosheima tłómaozoney z niemiec­
kiego na polskie przez J W .  JX . Stefana Raczyń­
skiego Superin tenda E m ery ta  i K aw ale ra ,  d la  
małey liczby p renum eratorów  zaniechanym zo­
stał, ogłoszono przed k i lku  laty  w  gazecie K u -  
ryera  Litewskiego, że P rennm eratorow ie  mogą 
za okazaniem rew ersów  swoich odebrać w  W i l ­
nie, od kogo należało, tiane na prenum eratę  pie­
niądze; ale ponieważ dotąd nie wszyscy ta k o ­
w ą odebrali należność , wzywaią się ku  temu 
powtórnie, nieraz rzeczeni Prenum erofbrowie z 
tern zastrzeżeniem, że ieśli w  przeciągu roku  od 
daty ogłoszeuia ninieyszego nie będą się iawić 
z rewersam, swemi do W ilna  do X. Super in -  
tendenta  D ow nara dla odzyskania pieniędzy sw o­
ich, po upływie tego zakresu, pozostałe p,rena- 
meracyyne pieniądze użyte będą na pom noże­
nie kapitału  pomocniczego przed  dwóm a laty  
za approbatą  tegoż Synodu, d la  potrzebuiąoych 
wsparcia, utworzonego.

Prezyd. odstaw ny M aior Stefan Cedrowski.

TVakans na Kas sy er a.
1 W ileńska  Izba Skarbow a ninieyszem o- 

g łasza , iż w  W ileńsk iey  gubernii od k ry ł  się 
dopiero w akans uaK assyera  Oszmiariskiego po­
wiatu , przeto ieśli k to  zapragnie weyść w ten 
obowiązek, niechay przybywa z pew uą ew ik- 
c y ą n a i 5 o  męzkiey płci skaskowycb dasz, a tte -  
statem o ostatniey służbie ieśliby ieszcze w ia- 
kiey zostawał, lub  też św iadectwem  o dobrćm  
swoiein prowadzeniu się i znaiomośoi buchhal- 
teryi, do teyże Izby Skarbowey.

G ubernialny Kassyer Lelia.
Naczelnik Stołu P io tr  Szuszkiewicz.

Ostrzeżenie od Piządu Dyecezalnego W i ­
leńskiego.

1 Chociaż ustaw am i dla  głównego u rzą ­
dzenia Rzymsko-Katolickiego D uchow ieństw a, 
i naywyższemi Ukazami na ocalenie m aiątków 
funduszowych kościelnych i klasztornych w y- 
dauemi, zabroniono Duchownym oddaw ać w  a-



reudf, i brad z góry pieniądze, bez wiadomości, 
dozwolenia i potwierdzenia Rządu Duchowne­
go, równie i zaciągać dłogi na duchowne ma- 
i ą tk i ; gdy ieduak nie z iednego zdarzenia od­
kryło się, że te nadużycia przeciw prawom nie 
ustaią, i obywatele albo po zmarłych xiężach 
albo i na żyiących poszukuią pożyczonych, a l­
bo i z góry danych pieniędzy na niedozwolo­
ne dzierżawy , albo kupcy i handlarze dawa­
niem na kredyt towarów i produktów; a na- 
słępnie poszukiwaniem należności przez proce­
der , klasztory do zguby przywodzą , w czem 
frymarczenia i kondykta własności funduszo- 
wey grożące, mieysce mieć mogą, a tymczasem 
wiadomo wszystkim bydź powinno: ze Przeło­
żeni nie maią mocy zaciągania długów , po­
dług znaczenia wyżey wspomnionych Ukazów, 
^  \ ustaw Monarszych , i nawet samych praw 
^  ( kościelnych; z tych przyczyn ponawia się 

. /  ostrzeżenie przez ninieygze: ażeby nikt Du- 
i2  '  chownym nie pożyczał na maiątek i na ka­
pitał funduszowy, nawet i na intratę , ani to­
warów  i produktów znacznych nie kredyto­
w ał, ani pieniędzy nie dawał na dzierżawę bez 
potwierdzenia kontraktu. Bo za dług pryw at­
ny wła-ność funduszowa nie może podpadać 
tradycyi, i także intrata nie może bydź zaięta 
cała na odpowiedź , iako potrzebna do utrzy­
mania nie przerwaney służby kościoła lub po­
rządku klasztornego; pamiętać też trzeba, że 
intrata beneficyatow nad kres życia ich daley 
nie zachodzi. Kilka la t temu , iak duchowni 
osobnemi rewersami zobowiązani zostali , że 
własności fuuduszowey w żaden sposob, i pod 
żadnym pozorem długami obciążać nie będą. 
Czy zaś nie mocniey nad wszelkie rewersa po­
winna krępować tak Duchownych , którym się 
osobno to i nie w iednem mieyscu przypomina, 
iak i obywatelów oharakterność: ażeby nie 
wdawali się w spekulacye z maiątkow i in- 
t ra t  funduszowych, zawodne, publicznemu do­
bru  przeciwne i tylekroó zakazane? Te prze­
strogi ieśli kogo ostrózuieyszym nie uczynią, 
straty z nieprawnych kredytów i umów wy­
nikłe, nieohay sobie samemu przypisze. W ilno 
dnia 7  maroa i83o roku.

Sekretarz Rządu Dyecezalnego W ileńskie­
go X. W incenty Jezierski-

Doniesienie L iterackie.
x Uwiadamiam ninieyszym JP . Prenume­

ratorów  na tłumaczenie pism Tadeusza Bułha- 
ryua, że zaczynaiąc dopiero ie drukować, sto­
sownie do ogłoszonego w roku przeszłym pro­
spektu, tę  w ich rozkładzie uczyniłem odmia­
nę, iż w pierwszym oddziale umieszczony bę­
dzie nowy historyczny romans we 4ch tomach 
podtytułem:

D ym itr  Samozwaniec; 
zarówno dzieie polskie, iak rossyyskie obcho­
dzących , do tłumaczenia k tórego, iako też i 
wszystkich dzieł P. Bułharyna, upoważniony 
zostałem przez samegoż Autora listem do mnie 
pisanym. Po nim nastąpi Jan  FUyzygin Ro­
mans Moralno Satyryczny we 4ch tomach, nao- 
statek Pism a R ozm aite  podobnież we 4oh 
tomach.

Prenumerata na tłumaczenie dzieł T. Bnł- 
haryna z i 2 tu tomów składaiących się, w tym 
porządku, iak wyżey wyrażono, wychodzić rna- 
iących, kosztuie rubli assygn, 3o, z których po

rub. ass. 1 0  opłaca się z góry przed wyyścieM 
każego oddziału.

Prenumerować możua iv TUilnie w Księ­
garni PP. Glóeksberga, Zawadzkiego i w Re- 
dakcyi Kuryera Litt.

w PUarszawie i Krzemieńcu u N. Gliicks- 
berga.

w M ińsku  w składzie książek P . Makare­
wicza.

w Petersburgu w Księgarni Greffa.
K arol Korwel.

Pozwolono drukować. W ilno dnia 2 8  lu ­
tego i85o roku. Cenzor Paweł Kukolnik.

Doniesienie Tea tra lne.
i  W  następny czwartek, dnia |3  marca, 

dana będzie reprezentaoya Drarnmy W ielkiey 
w 3 c h  aktach pod tytułem Duch Opiekuńczy. 
Na dochod Józefa Szypiańskiego, który niniey­
szym doniesieniem uwiadamiaiąc Łaskawą P u ­
bliczność, poleca się iey pamięci i względom.

W olno  drukować W ileń. Policmeyster 
Podpułkownik Chrząstowski.

\A  r e n d  a.
x Dom zgromadzenia Kupoów Wileńskich 

w mieście W iluie na Sawicz ulicy pod N. 8 2  

położony od Sgo Jerzego czyli 23 apryla idą­
cego i83o roku, w trzyletnią wypuszcza się a- 
reudę ; życzący umówić się o takową arendę, 
zechcą zgłosić się do Dyrektora Izby kupieokiey 
Jmć Pana Jana Zaycowa.

Wolno drukować Wileński Policmeyster 
Podpółkownik Chrząstowski.

P rzedaz m ajątku.
1 Z położenia m.eysta między traktem W ił-  

komierskim a Giedroyckim o mil cztery od W il­
na znaydnie się maiątek z i 8 stu dymami z za ­
budowaniem fundowym, przy wszelkich ekono­
micznych wygodach, do sprzedaży, lub do za­
stawy. Jeśliby kto życzył wiedzieć o wartości 
Onego ma się udać dla poinformowania się do 
W . Paw ła  Bobakowskiego Regenta Graniczą. 
Wileń. raie8zkaiącego w domu Brauta na zauł­
ku S. Michalskim położonym.

W olno drukować. Policmeyster Podpółko- 
wuik Chrząstowski.

U w i a d o m i e n i e .
1 Niżey podpisany mayster professyi ka-  

peluszuickiey,urodzony w tuteyszem mieście, An- 
drzey Romanowski, powróciłem z zagranicy z 
wędrówki, gdzie przez la t i4  przebywałem, a 
to dla wydoskonalenia się w tey professyi w ró ­
żnych kraiach i miastach niemieckich, i w tym 
celu powróciwszy postanowiłem , w tuteyszem 
mieście W ilnie zaiąć się robotą doskonałych 
kapeluszów (Wasserdicht) w  różnych modelach 
w  naylepszym gatunku , t a k ,  że żadna wilgoć, 
ani deszcz moiey roboty kapeluszom szkodzić nie 
będzie, przez co niepodpaduą ani łamauin się ani 
pękaniu i fi sonu nigdy nie stracą. O czem przez 
ninieysze awizuiąc, polecam się nabywcom mo­
ich kapeluszów, z tem że takowych kapeluszów 
w  różnych gatunkach i na' różną cenę dostać 
można w mieszkaniu moiem pod Królewskim 
młynem w domu W . Rotkiewicza.

Andrzey Romanowski.
W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.



T P  y  i e & d z a i ą c y .  Szukanowskim dla iuteres9ow własnych rachun-
i W yieżdza za granicę do K rólewstwa Pru- kowych z terminem na miesięcy iedenaście. 

skiego, do miasta K rólewca, W ileńskiey Gu- W ileński Policnieyster Podpułkownik Chrzą- 
heruii Oszmiańskiego powiatu Szlachcic Grze- stowski. 
gorz Szukauowski z synem swoim Franciszkiem

O g ł o s z e ń  i  e p o  r a z  2 g i  i  3 ci .
L i  c y t a c y  a.

2 W  Magistracie miasta W ilna, odbywać się 
hędą publiczne Licytacye,na wypuszczenie z dnia 
23 apryla idącego i 33o rokn w arendowuą dzier­
żawę domow, pod wiedzą tego Magistratu zosta- 
łąoych, a miauowicie Daniela Bnkszy przy ulicy  
W ileńskiey pod N N . 4o8 i 7o3, i W innickiego 
przy ulioy Sto-Stefańskiey pod N . x 225 f w  
dniach j.5 , 17 i 18; oraz Dawszkiewiczow na 
Zarzeozu pod N . 557 i Iwaszkiewicza przy bra­
c ie  Zamkowey pod N. 457, w dniach 18, ig  i 
20 teraźnieyszego miesiąca marca. Zyc/ący więc 
Wziąć takow e domy w dzierżawę, zechcą ua o- 
zQaczoue termina iawić się do Magistratu W i­
leńskiego, dla poinformowania się o warunkach 
Przedkontraktowych, i dla należenia do licyta- 
cyi. Roku i 83o mca marca 6 dnia.

Marcin Straus Burmistrz M. W ilna.
Kazimierz Dcgutowicz Regent M. W ilna.

P  r z e d  a z.
5 Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialnego 

R ządu ogłasza się, i£ na uzyskanie odkrytego na 
byłym W ileńskiey Izby Powszechney Opieki JJuch- 
halterze zm arłym  Radzey honorowym Doroszce 
naliczenia rożnych nieza pisanych do ściąg tey Iz­
by w 18 11 i  1821 leciech dochodow i lokacyynych 
zborow w  ogóle 52 5 m b . 62^ kop. srebrem i  2775 
rub. assygnacyami, i  za 1810 poszlin 2 5 rub. as -  
sygnacyami sądowych kop 3 8 o rub. 62! hop., tu ­
dzież za czynszową od dawnych lat zapuszczoną 
niedoirnkę 1 17 rub. srebrem , również domu szpital­
nego zgromadzenia Bonifratrów  i 83 rub. 3 9.] kop. 
z  procentam i oddany został na przedaz. murowany 
dom tegoż Doroszki, położony w mieście W iln ie , 
przynoszący roczney intraty 4 oo rub. srebrem; a 
zatem życzący kupić ten dom raczą przybywać do 
tego R ządu  na terminy naznaczone w dniach:pierw- 
szy 14go t drugi 16«o następuiącego kwietnia , 
a. trzeci i ostateczny we trzy miesiące od dnia pierw  - 
szego wydrukowania, które późniey nastąpi wSankt- 
Petersburskich lub Moskiewskich gazetach. Dnia  
27 lutego i 85o roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stoła Purzycki.

P u b l i c a t i o n .
3 ©a trt bern, berettb fett Idrtgerer gett bet etnem 

eblen Sogtep * (Sertcbte bet ^atferltcben ©tabt Riga tn 
Serbanblung Itebenben, ubet bab 23etntogen beb mettanb 
bteftgen ^aufmartnb unb polntfcfyen #ofratb$ Albrecht 
Mayschel^ aubgebtocbenen, ©eneralconcutb bte gortfe* 
ęung teb ubet bert enfmorfenen Slafftftcationb * $lan ju 
betoerfftelllgenben SMbputattonb * 2Jerfabtenb fammtltcbrc 
flcfc gemelbet babenben ©IĆubtget jut 25eenbigung biefęr 
©>ncut6*©ad)e ummgangltd) notbwenbtg erfcbetnt, tnbef/ 
fen mebtete ©laubtget bet gebad)ten £0tut)fcl)etfd)en (Eon* 
cutbmaffe wabtenb bet gett tbetlb mit Sobe abgegongen, 
fbetlb ntcbf btet jut ©telle anwefenb ftnb, audf> fetne ge* 
bortgen 55eoollmad)ttgfen conftttutrt bciben: Sllb metben 
bon etnem Sblen -iBogtepttcben <Setidfe>te bet j?atferltd)en 
©tabt Riga fammtltcbe dcl) tn bern ad concursum cre- 
ditorum beb meilattb bteftgen  ftaufmańS unb polntfden

J^oftatbb A lb rech t  M uyschel etlaffenert Proclamą mit 
gotbetungen  gem elbet babenbe @ (aubiget obet beten ftcb 
legtttmtrenbe © b e n  ober C efflonatten btnbutd) pererntorie 
a u f geforbetf unb angem tefen, flet) btnnen btet SJtonaten 
a  <ł«to entmebet tn iperfon, obet butef) etnen gebortg te* 
gtftntirten SoeooKmacbttgten tn bet Jfanjellet etneb efalert 
S3ogtet?@ettd)t6 ju m elb en , uttb nad) @inficł)t bet Slften  
bab etfotbetUcbe i)ibputattonb#25etfabten nacb bet O^et* 
be folgę bet oon C reditonbus etngeretcbten Slngaben oon  
i 4  ju i 4  S a g e n  sub poena praeciusi btefelbjt etnju# 
reteben. 8llb wornad) ftd) adbten unb oot ©cfyaben unb 
0iacbtbetl ju buten.

R ig a  S?afbbaub te n  10 F e b r u a r  i 8 3 o .
J. A. Lang Jud. Praet. Imp. Civ. R ig. Seers.

rr • 1Cl l  y  6  a  u 11 a 14 1 n.  . :
IIoejiitK y -C2> iipoH3Bo,ąHmeMCH yate ci. gaBr  

Haro BpeMCKit b ł  mxaxeniHOMB (|>oxinefipKOM^ £ y -  
Ąb H M IIE P A T O P C K A rO  ropowa P n m  reirępajiB - 
homtj KOHKypct cflbjiaBineMCii H a^t HMtuieMŁ no- 
xoiiHaro SAtimunro xyUiya h  nojibCKaro Ha^BOpHa- 
ro  CoBlimHHKa A jtLftpexm a M y fi* e jta , gjra okoh- 
■■laHia: cero  KOHxypcHato /t t^ a  OKa3BiBaeincri jjae- 
OĆxo/tHMO HyrKHMMrb lipo^ojt/ttam b ^H cnym au iiohpo- 
H3BOflHMyro BciMH hbhbuimmmca Kpe,ąHmopa»tH■*"o 
yHHHeHHOMt n jiaH t xncamejibHO KJiaccrnf)HKaniH 0-  
Hbixi> no KOHxypcy, ho Meat/ty lirtMb pa3Hbie.Kpc- 
flmuopri noMHHymoii KOHkypcHOii Maccbi J \^ y ,f ia tę j-  
jtH Bb npoAOJiateniH BpeMeHH Hacmiro n o ^ep jtK , 
nacmixo ase ne Haxo^Hmcfl bi> npiicy/rcmBiH , H He 
onpe/pPjtHJiH no cebls HagjrejKantnxb noB'lrpeHHbiX'b: 
m oro  pa^rr onrb uijiHxeiiiHHro (poXmeficKaro' Gy*. 
fla H M IIE P A T O P G K A L 'O  ropowa ih irn  c h m ł ok ch - 
laineAtHO Bbi3bXBaKiniCH bc-6 obbriBHBinie np^m eH -, 
3in cboh Bb npoKJiaMt ynKHenHoft coabXBa 
xoHKypcb Kpe,1,n  111 o p 0 b i) noiLofiHaro SAhxUHHro x y n -  
p a  h  noAbcxaro HaABopHaro EobIihxhmica A Ji6pex- ‘ 
ina M y S a t e j t H  KpeAHixiopbi h j l h  o n p a B A a w m i e C n ' 
H x h  H a c j i t A H IłK H  iHJlH n p H H H M a m e jiH  o iii ł  n n x x ,  
npemeix3iH no y c m y n K t, cb npeAnncaHieM b, Hinfe-, 
6bi orni Bb nxeneHiH n rp ex b  MicaiyoBb oxiib c e ro  
HHCJia xiBHJiHCb Bb Kannejxjxpiio mjiflxenxHnro C v- 
Aa h j l h  jx i ih h o  , h x h  npe3b s a x o H H a r o  n o B h p e H H i -  
ro  , h  no p ascM o m p ta in  axm oeb  noAaxn H b  'ciitE  
KaHiyexJipiEo mpebyeM oe AtrcnymapioHHoe npo«3- 
BOAcuiBO no  onepeAH noAaHHbixb ornb KpeAHrao- 
poBb obbHBxeHin, cHHinan cb i 4 ao i4 a h ch, noAb 
inmpa^»OMb npocpoHKH h  Bnepe'Ab He 6bimb a°- 
x t e  cxymaHHbiMH. rioneM y i.aatAOMy nobxnynaxm., 
H om b yb tiinK a ocm eperaxnbca.

Bb P iir t Ha Paniyiuti 10 (JxeBpajiH | 83o rOAa. 
PHrcxaro (JroxmeficKaro CyAa Cexpemapb H . 

A. JlaHrAj.
(M. n . )  ,

IlepeBexb pnrcxaro Marncmpama IlepeBOA- 
h h k b  K. ToJlbCIIIb.

TP e z w a n i e.
3 Skutkiem Dekretu i postanowień Sądit Głów­

nego o go Departamentu Gubernii Grodzieńskiey 
Sąd Ziemski Powiatu Nowogródzkiego Zawiadamia, 
ie  na dzień 15 marca 18 3 o roku winni się zebrać 
w Grodzieńską Gubernią do M iastu Nowogródka 
otrzymuiący z Testamentu Metropolity Rostockie- 
go zapisy , i Exekutorowie tegoż Testamentu lub 
ich sukcessorowie dla ułożenia się o expensa przez  
eXekulorow wiedzione , i dla wzięcia tego co się 
każdemu z pomienionego Testamentu należy.

P isarz Kiersnowski.
Regent F elix  Górski.

( 3)



P rzedaz publiczna.
5 H M U E P A T O P C K A rO  Bocniimainejii.naro 

$OMa, oniŁ C. lleraep6yprc».aro OxieK.yHCK.aro Co- 
Bhiiia chmij o6i>HBJifleincJi: hitio bi> ohom l npo/;aioiii- 
c a  c ł  ayKnioHHaro nyfijiiiHHaro m opra 3a.io»6H- 
hbiji ii npocpo-ieHHLia He/tBHautMLia hmIihIm, a n -  
ai/muo: V,

le )  Ha,ąBopHaro CoBtmniiKa Binteiiniifl: A hiiio- 
HOBHHa JLaniibi, MorajteBCKofi ry S ep m ii Kjihmo- 
Beii^aro IloBbina b ł  ceah Tpocimmfc 48 h flepe- 
B nt MapKOBK* 25 h moro 71* ,ąyma MyatecKa 110- 
aa HiicaHHbix'b no peEnsiii 1816 ro^a.

ife 2e) HoMhinHKa M uxailaw  KapaoBa ci.ma 
CKH6nnKaro, Bojimhckoh l'yfiepm it CmapoKOHcmaH 
ifiBiHOBCKaro IloB tm a b ł  cejiemH K opneBK t 344- 
AyniH MyaiecKa nojta iiHcaHHBixi, no nocat^HeS  
1816 ro^a peBnain.

•“ 0 6 a cin  HMhHiii npoflaiomcB; c ł  poataenHMMH 
bb ohbixb nocjrb peBinm  /tyiiiaMH, co Bcero ripima fljte- 
S a m e »  KŁhmmbseMJieio a  bchkhmi> na ohoh cinpoe- 
nieMi,; Ą jin . nero Ha3HaneHhi cpoKH mo prawn, Ha h- 
Mfenie JlannŁi 6yayn;aro aiaia M tcapa 10, 12 11 17, 
a CKjWxmp^aro iioHH 2 i ,  26 11 irojin 3 h h cjił. ŻKe- 
aaioinie K ynam t EM'baiii ciii, Moryma HBa/nitŁCH Bt 
OnexyHCKiH CoBłuni, noK.a3aHHbixŁ k h cjił b ł  n p a-  
cjfycifflBĆHHoe Bpeivtxi, n Bii/phiiih b ł  ohom ł npo/ta- 
BafeiftBTMb HMtHHMb omicH, vcaoBie h dxopjviy Kynnefi 
xjftiiiiemH.

ń ' S K cn e^ H m op b  OcM oaoBCKiS.
■ / “ i  '  ■ «■ ■"

5 Od Rady Opieknńczey St Petersbnrskiey 
CESARSKIEGO Dorna Wychowania ninieyszćm 
ogłasza $ię: i ż w niey przedaią się z aukcyyne- 
go publicznego targu oddane na ewikcyą za 
uchybieniem terminu nieruchome maiąlki a mia- 
uóWioie:

K i&y) Radzcy Dworu Wincentego Antonie­
go syna Łappy, Mohilewskiey gnbernii, w Kli- 
uięwickim powiecie , w siele Trostynie 48 , i 
wsiiMarkowce 25 razem 71 męzkiey płci dusz 
zajjisftbych w rewizyi 1816 roku. 
tfI‘ 1 4gi) Obywatela Michała Karola syna 

Skibickiegoj Wołyńskiey gnbernii w Starokon- 
stąptynowskim Powiecie we wsi Korozewce 344 
męzkiey płci dusz zapisanych w ostatuiey 1816 
roku rewizyi.
07 ‘ Oba te maiątki przedaią się z narodzone- 

mi w nich po rewizyi duszami, ze wszelką przy- 
qąle»ą'óą się do nich ziemią i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; dla czego naznaczono te r­
miny do targów pa maiątek Łappy następuią- 
cego mca maia 10, 12 i 17 , a zaś Skibickie- 
go 24 i 26 czerwca i dzień 5 lipca. Życzący 
kupić takowe maiątki, mogą przybyć do Rady 
Opieknńczey naznaczonych dui na posiedzenie, 
i widzieć w niey przedawanych maiątkow in ­
wentarze , kon trak t i formę przedaznego p ra ­
wa. Expedylor Osmołowski.

5 Rada Opiekuńcza Moskiewska CESAR­
SKIEGO Domu Wychowania ninieyszćm po­
wtórnie ogłasza, iż w niey będzie się przeda- 
wać z aukcyynego targu oddany na ewikcyą 
za uchybieniem terminu nieruchomy maiątek 
Radzcy honorowego Mateusza Michała syna Su­
szki, Witebskiey Gubernii w Wieliżskim po­
wiecie , przy folwarku Bodiakinie, we wsiach: 
Nowhororlcowie g , Bobrówce i 3 , Bukatiuie 
12 i Szabanowie 11, razem 45 dusz , jakowy 
maiątek przedaie się z narodzouemi po rew i­
zyi ze wszelką przynależną do nich ziemią i 
wszelkiem na niey zabudowaniem oraz z prze­
lewem długu Rady, kto zechce wedle dawniey-

szego świadectwa, na prawidłach 1828 roku 
lutego x 1 dnia w Moskiewskich gazetach pod 
N. 12 publikowanych; targi naznaczają się: pier- 
wszy ig o r drugi 5go i trzeci 8go dnia maia 
i 85o roku. Zaczem życzący kupić zechcą p rzy ­
być do Rady Opiekuńczey na naznaczone targi 
na 10 godziuę zrana, podpisy wad się zaś do tar­
gów codziennie wyłączaiąc dni uroczyste. L u ­
tego iggo dnia i 85o roku.

Expedytor Strasznikow.
Expedytora Pomocnik Pomerańcew.

B r e n d a .
3 N iźey  p o dp isany  ze sku tków  zaw arte­

go z JW~. ufśssesorem S ą d u  Gł fgo JV a w rze-  
ckim  k o n tra k tu , będąc i t le tn im  possessorem  
m a ią tku  L eo n p o la  lezącego w pow iecie Bra~  
sław skim  składaiącego się z dym ów  w ło śc ia ń ­
skich 20 po w ytrzym an iu  ła t 3ch zam ierza  
na pozosta łe  la t  8 w ypuścić one od siebie w  
arędę. Ż y c zą c y  zadzierźaw ić  ta k o w y  m a ią ­
te k  zn a yd ą  ze m n ą  w szelką  ła tw o ść , adres- 
suiąc się do m nie do W id z  182$ pbra j8 d.

O dstaw ny M aior X ięc ia  W ilh e lm a  p u ł ­
ku  uśykanow.

W oluo drukować,Policmeyster Chrząstowski.

Num er l i g i  Dziennika Wileńskiego r. i 85o, 
za w ie r a  następu jące  rn a terye  :

Ż ołnierz Rossyyski i m łoda O rm ianka , zdarzenie spół- 
cześne. W ie rsz e  F ranc iszka  Rysuiskiego: — D um a po s trac ie  
m aią tk u  przez exdyw izya. — Ó dnow iedźprofessorow i filozofii, 
p rzyznaiącem u się, że, m im o swuię naukę, boleie i płacze z boia- 
źni u tra ty  p rzyiaeió łk i, niebezpiecznie ohorey — Odezwa do nay- 
szanownieyszey przyjació łk i, F ranciszk i Rohomolcówuy, w cza­
sie czteroniedzieluey choroby na nogę — W ie cz ó r  w O św ieiu —• 
P iosnka — D um a w  sam otności do Szczepana Szczotkowskiego. 
L is t  do M. J .  AV eterana, m ieszkańca w ioski, zam ykający od­
pow iedź na pytanie: , .C ze m  się tera z bawisz?” p. H . K lim a­
szewskiego. N a trę t, sa ty ra  H oracyusza. tłu m aczy ł X d z  A n ton i 
M oszyński P iia r . P rzy iaźń  , z francuzkiego; tegoż. D o k to ra  
S jó g ren a , w  celu poznania m ieszkających w  R ossyi narodów  
plem ienia F ińskiego. Pochw ała nauk przez C hrystyana C a rve ; 
p rzek ład  T ad . E liaszew icza. R óżnych barbarzyńców  rozm aite  
z kraiow cam i (R zym ianam i ) obeyście się i przyczyny tey  roz­
m aitości. O dpow iedź au to ra  na recenzyą iego dzieła pod ty ­
tu łem : Przyrodzone m yślenia p raw id ła  i t .  d.- W y p is  z K ro ­
nik adryanopolskich o b itw ie  pod W a rn ą  stoczoney i 444 r. R y s 
h istoryczny usiłow ań w  uczeniu głucho-niem ych i zakładów  na 
ten  cel przeznaczonych przez A lexandre W olfgang. O b a rd ach  
bretońskich przez D aw ida W illiam s. Nowe udoskonalenia w  
sztuce robienia  cukru  z B uraków . Rjzut oka na przednieysze 
wynalazki w  rzeczy fabryk, rzem iosł i gospodarstw a w ieyskiego, 
uczynione w  ciągu drng iey  połowy 1828 i w  pierw szey połow ie 
1829 roku. O rob ien iu  cem entów  do terrassow  i podłog przez 
P . P u y m arin . R ozm nażanie ięczm ienia H im alayskiego wr 0- 
kolicach S t. P e te rsb u rg a . O w pływ ie  węgla drzewnego na 
smak^ m ięsa n iek tórych  zw ierząt. K ru p y  karto flane  podobne 
do ryzu. N ow y sposób zabezpieczeńia m łodych buraków  od m szyc. 
C ukier kartoflany krystallizowrany. L iście  iasionow e, n a k a rm  
dla k rów  doynych. Sposób w yprow adzania  kurcząt z iay  za 
pomocą ciepła w ody. F a rb o w an ie  p ap ie ru  sposobem tk an in  
M ydło przeźroczyste czyli bursztynow e. M achina P P . U thof- 
fów  do rozrzynauia skór na  dw ie, trz y  i t. d. skóry. Szkoły 
w innic  i  iedw abiu  w K rym ie  i na K aukazie. L ak ie r  do pokry­
w an ia  figur a labastrow ych. Sposób ta n i o trzym yw ania  sody, 
w ynaleziony przez K aro la  K am erona, chem ika glazgowskiego. 
O użyciu węgla torfowego do oczyszczania p łynów  i pozba­
w ian ia  w  n ich  koloru P roporcye do rob ien ia  kolorowego p ro ­
chu strzeleckiego. Oley z pestek w inogronow ych. N ow y a tra ­
m ent sym patyczny. Cesarska A kadem ia nauk w  St. P e te r s ­
burgu . P rogram m a zadania z B otanik i. Posiedzenie C esarskie­
go wolnego Tow arzystw a Ekonom icznego. Z adania  do nagród. 
Naukowe T ow arzystw o X ięcia Jabłonow skiego. P ro iek t zało­
żenia m ieyskiey b ib lio teki publiczney w  K aliszu . T ow arzystw o  
assekuracyi życia w  G ota. Nekrolog X icdza G ley . W ia d o ­
m ości m atem atyczne u  T u rk ó w . W a ż n e  odkrycie w  M ate-' 
in .dyce 1* M aiurow a. K a rty  jeograficzne z wńeku X V go N ie­
pewność p o strzeleń  na ciepłom ierzu. B rom  w  ieziorze sło- 
nem  S ta ra  R ussa. Naywiększe dyam enty . Osobliwości M ine­
ralogiczne. Kości kopalne O T ybecie  w iadom ości z K lapro- 
ta . Rozległości lasów we F rau cy i Śm iertelność w 'A nglii. D la­
czego naylepsi zegarm istrze są w  A nglii. R y c in y .  W id o k i 
celnieysze znakom itszych m iast E uropeyskicłi: S z tu k a  d ru k a r­
ska. A lm anach i: 5 t2 . P rospek t założenia d ru k a rn i p raw ney  
■w W arszaw ue. Now e dzieła polskie S ex ti R ufi. Now e ilgie- 
ła  Rossyyskie.


